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O jedność ludu pracującego miast i wsi
Przemówienia Prezydenta Bieruta, Premiera OsóbKi-MorawsKiego i HarszalKa E©Ii-ŻymiersBiego

Warszawa (PAP) Dnia 19 stycznia rozpo­
czął się w Warszawie pierwszy zjazd Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Sala Krajowej Rady Na­
rodowej, w której, toczą się obrady barwnie ude­
korowana. Podium przeznaczone dla prezydium 
zdobią kosy i snopy — emblematy chłopskiej 
pracy. Nad podium umieszczone są wielkie por­
trety Wincentego Witosa, Macieja Rataja i Sta­
nisława Thugutta. Wiele delegacyj przybyło ze 
swymi sztandarami, które ustawione wokół po­
dium prezydium, bądź też zwisają z .galerii, pod­
kreślają zielony koior, dominujący w dekoracji 
sali. Przy dźwiękach hymnu narodowego na sals 
wchodzą przedstawiciele najwyższych władz pań­
stwowych, wojska, partii politycznych i organi­
zacji społecznych W pierwszych rzędach zasia­
dają Prezydent Krajowej Rady Narodowej oh. 
Bolesław Bierut, Premier Rządu Jedności Naro­
dowej ob. Edward Osóbka-Morawski, Marszalek 
Michał Rola-Żymierski, ob. St. Szwalbe oraz Min. 
Informacji i Propagandy ob. Stefan Matuszewski. 
Przybyłych wita prezes Polskiego Str. Ludowego 
wicepremier Stanisław Mikołajczyk. Wicepre­
mier Mikołajczyk Wita przybyłe delegacje i wzy­
wa min. Administracji '(Publicznej ob. Kiernika 
do objęcia przewodnictwa nad obradami. Nastę­
pnie wchodzi delegacja b. członków organizacji 
podziemnej batalionów chłopskich, która niesie 
ze sobą żagiew zapaloną na Zamojszczyźnie, na 
miejscu pierwszych, zbrojnych wystąpień prze­
ciwko niemieckiemu najeźdźcy. Ogniem tej ża­

Dosslosta iSecyzja poywideśw P.SA
„W imieniu Prezydium Krajowej Rady Naro­

dowej przybyłem, aby powitać Wasz kongres, 
jako kongres stronnictwa, które wchodzi w skład 
Rządu Jedności Narodowej. Pragnąłbym złożyć 
Waszemu kongresowi, który jest niewątpliwie 
jednym z ważniejszych przejawów naszego od­
rodzenia życia społecznego w Polsce wyzwolonej 
z długoletniej barbarzyńskiej niewo' •JtlSrowskiej
— życzenia jak najbardziej ponfyślnych i owoc­
nych obrad w kierunku zjednoczenia jego sił twór­
czych, po której masy ludowe Polski kroczą twar­
do i zdecydowanie już od pierwszej chwili swego 
wyzwolenia. Decyzja przywódców Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, powzięta w czerwcu tsb. 
roku, która w myśł uchwał krymskich, w drodze 
samodzielnego porozumienia się samych Polaków 
między sobą, przyczyniła się dó rozszerzenia pod­
stawy politycznej Rządu Tymczasowego i prze­
kształcenia go w Rząd jedności Narodowej — była 
nie tylko jednym z najdonioślejszych przełomów 
w działalności Waszego stronnictwa, ale i w ogól­
nej sytuacji politycznej Polski stanowiła moment 
zwrotny. Z najwyższą radością f otuchą powitały 
ten akt zjednoczenia masy ludowe zarówno w 
mieście jak i na wsi.

W powstaniu Rządu Jedności Narodowej wi­
działy one zapowiedź rychłego i pomyślnego -usu­
nięcia przeszkód,* osłabia jących wewnętrzną zwar­
tość narodu, przed którym historia postawiła cd 
razu z chwilą wyzwolenia szereg zadań olbrzy­
mich, wyrastających niemal ponad miarę naszych 
sił, ale nieodzownych, stanowiących o naszym 
być albo nie być." Z najwyższym niepokojem 
przyjęły ten akt zjednoczenia wszystkie elementy 
reakcyjne i antyludowe. Jedyna ich ostoja — 
„rząd emigracyjny" w Londynie, podważający 
na zewnątrz autorytet odradzającego się państwa
— skazana została na niesławna śmierć i zapom­
nienie. Nowa, demokratyczna Polska, zaprzyja­
źniona z sasiadami i zabezpieczająca pokój w sa­
mym środku Europy, wzbudziła sympatię wszy­
stkich państw i narodów, a jedność i zwartość 
wewnętrzna 25-milionoWegó kraju dawała naj­
lepszą podstawę zaufania i wiary w pomyślność 
jego rozwoju. Nie potrzeba dowodzić,. bo nie 
Powinno to moim zdaniem, budzie żadnej wątpli­
wości, że gdyby decyzja czerwcowa, stwarzająca 
Podstawę zjednoczenia była konsekwentnie, szcze­

Wylyofi© programowe demokracji polskiej
Jednym ze środków usuwających przeszkody, 

o których mówiłem, jest wzbudzenie wiary i prze­
konania w szeregach naszych zwolennLcow, że 
Po pierwsze, jeddh tylko sojusz prowadzi do y- 
2Wo!enia mas chłopskich z upośledzenia, za.eżno- 
ści i niedostatku — sojusz ludu pracującego miast 
' wsi przeciwko reakcji obszaru iezo-sanacyjnej. 
Po drugie — nigdy chłop polski nie wygrał nic, 
a przeciwnie zawsze tracił na bloku z prawicą 
społeczeństwa i wstecznictwem. Po trzecie —- nie 
Przez dzielenie, lecz przez jednoczenie wszystkich 
swych sił politycznych obóz demokracji polskiej 
może szybko i skutecznie stawić opór reakcji 
obszarniczo-kartelowej, opór dywetsantom sa­

gwi zostaje wzniecony znicz, palący się na po­
dium prezydium zjazdu pod portretami znanych 
działaczy ludowych.

P-S.L. pragnie demokracji
Przewodniczący min. Kiernik zajmuje mie.eoe 

przy stole prezydialnym i wygłasza krótkie prze­
mówienie, poświęcając pierwsze jego słowa pa­
mięci Wincentego Witosa, którego duch żyje w 
sercach i myślach zebranych. — Nie zebraliśmy się 
tu dla demonstracji, ani dla rozrywki — konty­
nuuje mówca — ale dla wielkiej pracy, aby dać 
wyraz woli mas ludowych w największych za­
gadnieniach życia państwowego. Polskie Str. 
Ludowe niczego nie pragnie więcej, jak dcmokra- 
cji i nie ma większych, żarliwszych zwolenników i 
obrońców demokracji jak chłopi-: bo demokraoia 
to przeciwieństwo dyktatury, a chłopi na swej 
własnej Skórze' poznali dobrodziejstwa dyktatu­
ry sanacyjnej. Mówcą jest pewien, że kongres 
przyczyni się do zwycięstwa demokratycznej myśli 
polskiej. Stanie na wysokości zadania z rozumem 
i troską o dobro Rzeczypospo':tej, przyniesie te 
rezultaty, jakie oczekuje nie tylko wieś, ale; i całe 
społeczeństwo.

Mówca zaprasza do prezydium 24 obywateli 
spośród zebranych na sali, co kongres jedno­
myślnie zatwierdza, po czym zwraca się do Pre­
zydenta Bieruta z prośbą o wygłoszenie przemó­
wienia. Ob. Prezydent wstępuje na trybunę i 
w*ygłasza następujące przemówienie:

rze i zdecydowanie wprowadzona w życie, gdyby 
oparła się ona na lojalnych, wzajemnych usiło­
waniach wszystkich grup politycznych, wchodzą­
cych w skład.Rządu Jedności Narodowej w kie­
runku usunięcia starych uprzedzeń i wzmocnie­
nia wzajemnej ufności, w kierunku rzetelnej 
współpracy i unikania rywalizacji, gdyby ta 
doniosła decyzja nie była w następstwie sparali­
żowana częściowo wahaniami ideologicznymi i 
chwiejncśeią propagandową, której towarzyszyły 
stare nałogi polityczne, próby zdystansowania 
i przedstawienia w najgorszym świetle kontra­
hentów, a wreszcie kroki organizacyjne, roz­
szczepiające ruch ludowy i godzące w osiągniętą 
już jak gdyby jedność i zwartość całego obozu 
demokratycznego — gdyby nie wszystkie te u- 
jemne objawy, które ujawniły się w pewnym sto­
pniu niemal nazajutrz po decyzji zjednoczenio­
wej, to zwycięstwo demokracji polskiej byłoby 
pewniejsze, interesy i potrzeby ogólnonarodowe 
bez porównania bardziej zabezpieczone. Jakie 
przyczyny snowodowały to, że nie wykorzystaliś­
my w pełni tych wielkich możliwości, które stwa­
rzała decyzja zjednoczeniowa, że osłabiliśmy lek­
komyślnie doniosłe skutki, jakie decyzja ta mo­
głaby wywrzeć na spotęgowanie naszych sił we­
wnętrznych, które są nam tak potrzebne dia 
szybszej odbudowy zniszczonego kraju, dla spra­
wniejszego opanowania trudności powojennych, 
dla. wzmocnienia autorytetu naszego państwa i 
rządu, dla zapewnienia ludowi pracującemu w 
mieście i na wsi j-k najlepszych warunków bytu 
i rozwoju. Przyczyny są różnorodne i rtiewątpli- 

wie kongres Y/asz będzie się nad nimi zastana­
wiał. Znaczenie Waszego kongmsu bećfeie tym 
większe, im głębiej wniknie on w istotę przeszkód, 
osłabiających snoistość wewnętrzną poszczegól­
nych warstw ludu polskiego i znajdzie środki do 
usunięcia tych przeszkód. Nie wypada mi naduży­
wać Waszego czasu i zajmować się szczegółową 

! analizą tych zagadnień. Zróbcie to sami, ja ogra­
niczę się tylko do stwierdzenia, że przeszkody i 

i tamy powstrzymujące ten wielki prąd dziejowy, 
który zgromadza masy ludowe naszych wsi i 
miast, decyduje o jej losach, o jej rozwoju, c^jej 
znaczeniu i o jej wielkości, muszą być usunięte za 
wszelką cenę. W przeciwnym raz:e możemy 
Zmarnować lekkomyślnie już osiągnięte zdobycze 
i zahamować ogólne tempo naszego rozwoju.

nacyjnym i bandytom z NSZ, opór wstecznic- 
twu różnorakiemu, które będzie czynić wszystko, 
aby przeciwstawić się zwycięstwu ludowemu. Po 
czwarte — opozycja przeciwko rza.dowi była słu­
szna i celowa w okresie panowania sanacji i fa­
szyzmu, natomiast dziś w stosunku do Rzędu 
Jedności Narodowej budzenie niezadowolenia, 
niechęci i oporów, leży tylko w interesach wrogów 
ludu, jest wodą na młyn faszyzmu, jest pr$tą 
odrestaurowania władzy obszarniczo-sanr.cyjnej. 
Po pia.te —. trudności powojenne i przejściowe, 
ciężary życia spowodowane zniszczeniami kraju 
można szvbciej przezwyciężyć nie bczniotiną kry­
tyką i narzekaniami, gaszącymi zapal i ofiarność

w narodzie — lecz na odwrót — spotęgowaniem 
wysiłku ogólnego, wzmocnieniem współdziałania 
ludu pracującego w mieście i na wsi. jak najdalej 
posuniętą pomocą wzajemną i współprace, szyb­
kim i solidnym wypełnieniem nałożonego nam 
przez' prawo obowiązku, zwiększeniem ofiarności 
jednostki na rzecz ogółu, w okresie klęski narodo­
wej. A my dziś dźwigamy jeszcze na sobie ciężar 
cały klęski wojennej. Patriotyczna ofiarność je­
dnostki na rzecz ogółu jest najskuteczniejszym 
i jedynym środkiem wydźwignięcia narodu i wy­
zwolenia go z trudności, które się nań zwaliły. 
Nie żałował lud polski krwi i życia w walce z prze­
mocą wroga i przywrócił przez to wołność Ojczy­
źnie. Nie byłoby tok samo rozumną rzeczą po­
skąpić tej Ojczyźnie cząstki swego trudb i mie­
nia, skóro jest to jedyny sposób zaleczenia ran 
zadanych jej przez wojnę. odbudowy jej siły, aby 
szybciej i obficiej mogła rodzić plon, wzbogacają­
cy wszystkie jej dzieci. Takie są w skrócie 
wytyczne programowe, które głosi obóz demokra­
cji, skupiający się od dwóch lat wokół Krajowej 
Rody Narodowej. Przywódcy Waszego stronnic­
twa powzięli w czerwcu doniosłą decyzję włącze­
nia swych sił do tego wielkiego, dziejowego prą­
du, który zapoczątkowała i któremu przewodzi

Wielkie wspóhe sprawy 
wymagają zgsdaegs wysiikci całego aaroda
Po przemówieniu ob. Prezydenta zabiera gios 

ob. Osóbka-Morawski. — Obywatele! W imieniu 
Rządu Jedności Narodowej witam kongres Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego i życzę wszystkim 
delegatom jak najbardziej pomyślnych obrad. 
Rząd Jedności Narodowej ź dużym zainteresowa­
niem śledzi rozwój życia politycznego w ruchu 
ludowym, rozumiejąc, że od rozwoju tego ruchu 
w dużym stopniu zależy w ogóle sytuacja poli­
tyczna naszego kraju. Inne zagadnienia, to sprawa 
wciągnięcia ao pracy państwowej i do odbudowy 
kraju jak najszerszych mas społeczeństwa pol­
skiego, gdyż tylko wysiłek całego narodu może 
'podołać tym zadaniom, które dziś stoją przed na­
mi. Na ogól wyrównaliśmy nasze dawne spory 
o zasady polityczne. Teoretycznie dążymy d-o 
tego samego celu zarówno w polityce zagranicznej 
jak 'i wewnętrznej. Mamy więc przeto obiekty­
wne dane do zwartości bloku stronnictw repre­
zentujących Rząd Jedności Narodowej. Jednak 
niezbyt jeszcze odległa walka między dzisiej­
szymi stronnictwami rządowymi, które w intere­
sie naszego kraju i naszego narodu należałoby 
jak najszybciej przełamać i usunąć. I nic tak nie

Wzrasta moc polskiego iwęsta
Po przemówieniu Premiera Osóbki-Morawskie­

go następujące przemówienie wygłosi! Marszalek 
Rola-Żymierski:

Obywatele! Delegaci Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Witam Wasz kongres w imieniu Woj­
ska Polskiego. Witam Wasz kongres w murstch 
naszej wielkiej, zwycięskiej Warszawy, w chwili 
gdy lud stołeczny obchodzi uroczystość pierw­
szej rocznicy oswobodzeni a. Przed oczyma swy­
mi macie obraz stolicy. Widzicie obraz wysiłków 
żołnierza polskiego, który rok temu przyniósł War- 

1 szawie wolność. I widzicie obraz robotnika pol- 
1 skiego, który Warszawę jeszcze rok temu będącą 
I największym cmentarzyskiem świata, za kilka 
! miesięcy wytężonej pracy przeistoczy! w zmar­

"Panowas
pożyczki nmerykańslriej dla Polski
Londyn (obsł. wł.). Korespondenci ze 

źródeł dobrze poinformowanych mają nadzie­
ję, że prośba Polski o udzielenie pożyczki w 
wysokości 50 milionów dolarów będzie 
uwzględniona.

Sprawa ta będzie pooownie rozpatrywana 
po wymianie ostatnich wzajemnych zapvtań 
przoz oba kraje. Rząd Polski oświadczył, że

Przesilenie we Francji
P a r y ż (obsł. wł.). Szef rządu francuskiego ' i że jego decyzja jest nieodwołalna. Jako 

generał de Gaul zgłosił swoją rezygnację przyczynę dymisji szefa rządu francuskiego 
na ręce przewodniczącego Zgromadzenia Na- podają niemożność osiągnięcia pełnego poro- 
rodowego. Generał dc Gaule oświadczył, że; zumienia z wszystkimi trzema rządzącymi 
wycofuje się zupełnie z życia politycznego! stronnictwami.

Krajowa Rada Narodowa, Tylko ten prąd i tylko 
ta droga odpo*wiada interesorS i potrzebom chło­
pu polskiego.

Jako przewodniczący KRN apeluję do Was, 
obywatełe-delegaci, abyście nie tylko zatwierdzili 
słuszną decyzję Waszych przywódców, która 
umożliwiła powstanie Rządu jedności Narodowej, 
ale abyście z pełnym zaufaniem i wiarą skupili 
się dokoła tego rządu, zapewnili mu swoje wszech­
stronne i pełne poparcie, jako pierwszemu i rze­
czywistemu rządowi ludowemu w Polsce, który 
śmiało i bez wahań wprowadza w czyn to, co do­
tychczas było tylko hasłem i pragnieniem mas 
ludowych. Życzę Waszemu kongresowi, aby 
przeciwstawił się zdecydowanie wszelkiej ęh.włej- 
npści w dalszym, wzmacnianiu jedności chłopów, 
robotników i inteligencji pracującej, aby jedność 
tę utrwali! i zadokumentował w nadchodzącym 
okresie wybojów do ciał ustawodawczych, aby 
poparł i odrzucił wszelkie złe podszepty i pokusy, 
zachęcające do zerwania bloku, wszystkich s.l 
demokratycznych w walce z reakcją. Niech żyje 
jedność ludu polskiego, budującego wytrwałe 
swoją nową, odrodzoną, wolną i niepodległą de­
mokratyczną Ojczyznę.

zbliża, nic tak radykalnie nie usuwa uprzedzeń 
i nieufności między uczciwymi ludźmi, jak wspól­
na praca i wielkie i wspólne sprawy, a 
mamy tych wspólnych spraw tak wiele prze­
cież, Nowa polityka zagraniczna Polski, re­
forma rolna, nacjonalizacja _ przemysłu, za­
gospodarowanie ziem zachodnich, repatriacja mi­
lionów obywateli, szeroki rozwój oświaty, odbu­
dowa zniszczonych miast i Wsi, odbudowa i roz­
budowa lecznictwa w mieście i na wsi i wiele in­
nych zagadnień — oto cała masa spraw, które nas 
wszystkich powinny złączyć wspólnym węzłem 
bratniej współpracy, dla wsnób'?go naszego do­
bra, dla dobra naszego kraju. Bardzo wiele za­
leży od przełamania uprzedzeń i nieufności. Pa­
miętamy ile złą Wyrządziło Polsce rozbicie we­
wnętrzne, ile energii zużyliśmy na walki między 
sobą, zamiast obrócić je dla pracy dla państwa. 
Wierzę, że nikt z Was nie chce jałowych sporów, 
a tym bardziej wojny domowej, że kongres po­
dziela moje zdanie i dołoży wysiłku, dla dobra 
wsi polskiej i całego narodu. W tym duchu życzę 
kongresowi jak najbardziej pomyślnych obrad..

twychwstające miasto. Pragnąłbym gorąco, by- 
ście zarówno z mmionej martyrologii narodoi 
wej, również z naszych wielkich osiągnięć poli­
tycznych, gospodarczych i wojskowych wycią­
gnęli przekonanie, że moc polskiego narodu nie- 
skruszęna przez lata niewoli, ani przez obecne 
trudności okresu odbudowy powojennej, wbrew 
wszystkim wrogrom demokracji polskiej, stale 
wzrasta, że Polska idzie wzwyż po drodze roz­
woju i postępu społecznego i politycznego tak bar­
dzo potrzebnego wsi polskiej. Jeszcze niedawno 
w mrokach konspiracji tworzyliśmy oddziały par­
tyzanckie jako zalążki przyszłego Wojska Pol­
skiego, a dziś, chociaż nie upłynęło dużo czasu od

(Dalszy ciąg na stronie 2-g'ej)

kapitały amerykańskie w Polsce otrzymają 
odszkodowanie w wypadku upaństwowienia 
ich przedsiębiorstw w Polsce.

Przebywający w Londynie minister Byrnes 
zapewnił delegację polską w Londynie, że 

i Stany Zjednoczone nie zamierzają mieszać się 
w sprawy wewnętrzne Polski.
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Z obrad? part&sysnfu' świpfa .< '

Minister BidauSł o żadctniach 0>N.Z,
Bandyci z pot?,, znakn TiT, s, g 

Zamordowali komendanta!- pow. jg

W piątek przemawiał też francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault.

Sprawa kolonii francuskich
Londyn (PAP), Agencja Reutera donosi, że 

w ostatnim dniu dyskusji francuski min. spraw za­
granicznych George Bidault wygłosił przemówienie 
w którym oświadczył m, in.: ,,Śiviat zmierza na 
tym pierwszym zgromadzeniu Narodów Zjedno­
czonych do rozwiązania czegoś o wiele większego 
aniżeli tylko zagadnień technicznych. Mianowicie 
problemów ludzkich, od których zależy przyszłość 
każdego narodu i każdej istoty ludzkiej. Naszym 
obowiązkiem jest zastąpić wojnę trwałym pokojem, 
a na miejsce gwałtu, który panoszył się przez tyle 
lat, ustanowić rządy sprawiedliwości. Szlachetne 
umysły wskazały noro drogę na której znajdujemy 
się obecnie. Niechaj wolno mi będzie złożyć hołd 
jednemu z nich, który otoczony powszechną żałobą 
spoczywa dzisiaj w skromnym grobie w ziemi, 
którą kochał i której służy!, prezydentowi Roose- 
veltowi.

Roosevelt pragnął by Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych poprzedziła pokój. Pokój wydawał się 
daleki tym, którzy walęzyii z niekończącą się prze­
mocą. Dlatego też słuszna była myśl prezydenta 
Rocseve!ta, przygotowania w cieniu wojny, ze 
wzrokiem obróconym ku przyszłości, organizacji 
międzjmarodowej, która obecnie jest realizowana.

Jednakże narody świata nie będą miały zaufa­
nia do pokoju dopóki ci, których obowiązkiem 
jest oświecać je, nie porozumieją się we wszyst 
kich krajach, świata, by uczyć je szanowania spra­
wiedliwości praw człowieka i -podstawowych swo­
bód. Było to przedmiotem umowy podpisanej kilka 
miesięcy temu przez Organizacje Narodów Zjedno­
czonych do spraw wychowania, nauki, kultury. 
Francja ufa, że umowa ta zostanie przyjęta przez 
wszystkie narody zjednoczone i bez wyjątku, po­
nieważ kultura tak samo jak pokój jest powszoch- 
"" : niepodzielna. Współpraca mas pracujących
jest dla nas konieczna. Ofiarowuje ona nam swe 
naparcie za pośrednictwem Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Potrzebujemy tej współ-

pracy dla rozwiązania wielkich problemów wobec 
których stanie to zgromadzenie. k

Przechodzimy teraz do sprawy terytoriów man­
datowych. Co się tyczy terytoriów, znajdujących 
się pod francuskim mandatem Tango i Kamerun — 
delegacja jest upoważniona do następującego 
oświadczenia:

Rząd francuski w ciągu 25 lat administrował 
tymi terytoriami, według ducha i litery mandatu, 
otrzymanego od Ligi Narodów, Rząd francuski za­
stosował metody współpracy z ludnością krajową. 
W Tongo i Kamerunie ostatnio odbyły się wybory 
samorządowe. Rząd francuski z powyższych po­
wodów wysuwa propozycje by mógł w dalszym 
ciągu wykonać misje powierzoną mu przez Ligę 
Narodów. Uznając, że w duchu Karty misja ta 
odtąd ma być wykonywana pod zarządem powier­
niczym, rząd francuski gotów jest rozpatrzeć po­
rozumienie, któreby ustTiło podstawy powiernic­
twa dla Tongo i Kamerunu, zastrzegając by nie 
wpłynęło to na uszczuplenie praw ludności kra­
jowej w łonie wspólnoty francuskiej".

' w Krotoszynie ,
Ostatnie dlii przyniosły nam wiadomości 

wych zbrodniach bandytów spod znaku N S 
skierowąnyth w pierwszym rzędzie ' przeci ’ 
funkcjonariuszom Milicji Obywatelskiej

Dnia 18 stycznia 1916 r. zginął śmiercią k i 
tera z rąk bandytów spod znaku NSZ-u nSeiwf 
szony stróż ładu i obrońca demokracji, łj, 
z najdzielniejszych komendantów Milicji .Qk 
wote) skiej — Komendant Powiatowy M gby- 
Krotoszynie ppor, Stanisław Pawłowski ur 
10. 1920 r. ’ •

W czasie obławy za bandą reakcyjną, otoczo 
niespodziewanie przez przeważające siły baa(in)’ 
tów, został przez nich zastrzelony w trat 

' walki. Cle
i Licznymi i śmiałymi akcjami bojowymi, M 
! wędzonymi osobiście przeciwko bandom 'reai- 
cyjnym i przestępcom, przyczynił się do zaJ^ 
wadzenia porządku i bezpieczeństwa w powieei 
krotoszyńskim.

Śp. ppor. Pawłowski staje obok tych, kżórzv
w obronie obywateli i państwa zginęli śmiercią 
żołnierza na posterunku. . “

Sprawa wyboru 
generalnego sekretarza ONZ

Zlot źeJmSerzy I ArroH w Warszaw 
' Wręczeni® Etlasza z kolumny

Zygmunta'

Londyn, (oLsf, wł.) Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych jest obecnie w posiadaniu 
najważniejszych danych niezbędnych do wpro­
wadzenia w ruch mechanizmu międzynarodo­
wego systemu powiernictwa.

W ciągu ub. tygodnia mocarstwa, którym po 
pierwszej wojnie światowej powierzono munda 
ty nad danymi koloniami państw nieprzyja­
cielskich, zgłosiły swą przynależność do przewi­
dzianego w Karcie narodów systemu powier­
nictwa, uznając go jednocześnie za spadkobiercę 
dawnej komisji mandatowej. Wielka Brytania 
Australia, Nowa Zelandia, Belgia i Francja uczy­
niły gest, który pozwolił nowej instytucji roz­
począć swą pracę. Jedynie Afryka Południowa

Pierwszy
Pdskieg® Sfnmmciwc! IBbwege

(Dokończenie ze strony 1-szej)

wstrzymała się od zajęcia stanowiska, powołując Londyn (fAP). Na posiedzeniu komisji do 
spraw administracyjnych, które odbyło się w so-się na konieczność uprzedniego porozumienia aie ,» , , ■ . , . - r-,,

z ludnością terytoriów zainteresowanych zn (W- bo*« ?od przewodnictwem delegata syryjskiego Eik
śrędnictwem ich przedstawicieli. W przeciwisń 
stwie do innych dominiów Unia Afryki Pol. 
pragnie jak najbardziej wykorzystać przysługu­
jące jej przywileje. Delegat Unii, Nikolls oświad­
czył na zgromadzeniu O. N. Z., że los południo­
wo-zachodniej Afryki jest nierozerwalnie zlączo- 

nowier- 11 ■" z *ose:n Unii i dodał, że pretensje jego kraju 
- nie kolidują z kartą narodów zjednoczonych,

gdyż wszystkie zobowiązania wynikające z man­
datu — zostały wypełnione. Stanowisko Francji 
zostało dokładnie sprecyzowane w mowie min. 
Bidaulta. Zwrócił on uwagę, że rząd francuski 
zawsze jak najskrupulatniej wypełniał zobowią­
zania wynikające z mandatu w Tongo i Kame­
runie. Ponieważ jednak Karta narodów zjedno­
czonych wymaga, aby misja ta była pełniona 
w ramach nowego systemu, rząd francuski gotów 
jest rozpatrzyć warunki umowy o powiernictwie 
i przedstawić je do uznania przedstawicielom 
terytoriów.

Houiri, postanowiono utworzyć podkomisję tech­
niczną dla rozpatrzenia wszelkich spraw, związa­
nych z wyborem generalnego sekretarza ONZ jak: 
procedurę -wyboru, miejsce pobytu, pobory itd. 
Członkami podkomisji zostali przedstawiciele Pol­
ski, Holandii, Wenezueli, Zw. Radzieckiego, Chin, 
Francji, Egiptu, St. Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Australii. Delegat St. Zjednoczonych, Va.n Dan- 
berg został wybrany przewodniczącym podkomisji.

Przybycie delegatów St. Zjednoczonych
Londyn (obsł. wł.). Z Berlina donoszą, że 

przybyli tam zastępcy czołowych delegatów Sta­
nów Zjednoczonych ni ogólne Zgromadzenie Q. N. 
Z. aby omówić z władzami amerykańskimi w 
Niemczech, zagadnienia polityczne, związane z 
okupacją Rzeszy.

Warszawa (obsł. wł.). Z okazji obchodu 
pierwszej rocznicy wyzwolenia Warszawy w sali 
Miejskiej Rady Narodowej odbył się w sobotę 
uroczysty Zlot żołnierzy I Armii, uczestników 
walk o ,wyzw-c’er>:'e'stolicy. Na Zlot przybyli 
delegaci jednostek I Armii ze sztandarami, dele­
gaci Armii Czerwonej, dowódcy oddziałów I Ar­
mii i goście cywilni.

Na początku zebrania zjazd uczcił jedną minuta 
ciszy pohsglyeh, po czym zabrał glos prezydent 
miasta Warszawy ob. Tołwiński. W czasie jego 
przemówienia przybyła delegacja wojskowa z 
Krakowa, która wręczyła prezydentowi Warsza­
wy miecz z kolumny Zygmunta, odnaleziony 
prze^t żołnierzy krakowskich.

W dalszym ciągu przemawiali przedstawiciele 
Związku Uczestników Walk o Demokrację oraz 
przedstawiciel Armii Czerwonej — generał AI- 
kirow. Po odczytaniu rozkazu ministra obrony 
narodowej z okazji przypadającej rocznicy, na­
stąpiło odznaczenie zasłużonych oficerów i żoł­
nierzy w walce o Warszawę.

Na zakończenie uroczystości uczęstnicy zjazdu 
wysiali depesze do Prezydenta Bieruta, marszał­
ka Żukowa i Marszałka Żymierskiego.

tych chwil niezapomnianych, już mamy siłę.woj­
skowy, którą chlubić się możemy w Europie, bo­
wiem wojsko nasze jest nie tylko pierwszorzę­
dną armią w Europie środkowo-zachodniej, ale 
po raz pierwszy w Polsce armią prawdziwie na­
rodową, armią w której dowodzą Wasi synowie, 
wyszli spod strzechy wieśniaczej. Wszystko to je­
dnak nie byłoby możliwe do zrealizowania, gdy­
by droga polityczna, po której idzie państwo na­
sze nie była słuszna. Nie możnaby tego również 
wykonać, gdyby w ogniu walki z najeźdźcą nie 
wytworzyła się jedność ludu polskiego, jedność 
i solidarność w walce i w pracy chłopa, robotnika, 
żołnierza i inteligenta. Pamiętam z lat partyzan­
ckich, jak powstawała ta jedność bojowa żoł­
nierza Armii Ludowej, batalionów chłopskich i 
Armii Krajowej Powstawała ona wówczas, gdy 
ulegając dowództwu sanacyjnemu niektórzy przy­
wódcy usiłowali jej przeszkodzić. Jednak było 
to bezowocne, bowiem gdyśmy tworzyli wokół 
przybyłej ze wschodu pierwszej armii na wyzwo­
lonym skrawku ziemi polskiej, z oddziałów par­
tyzanckich regularne wojsko polskie, zapełniły 
się jego szeregi obok żołnierzy z Armi Ludowej,

. partyzantami batalionów chłopskich, którzy szli 
do nas wbrew rozkazom kół emigracyjnych zale­
cających w najlepszym razie taktykę wyczekiwa­
nia. I może nie było przypadkiem, że pierwszą 
ofiarą mordu skrytobójczego na oswobodzonej 
ziemi polskiej pad! właśnie oficer Wojska Pol­
skiego mjr Kropiwnicki. przybyły do nas z bo­
haterskich batalionów chłopskich. Ta krew jednak 
nie wyszła wrogom naszym na korzyść., Wojsko 
rosło i potężniało, zdobywało miasto za miastem, 
docierało do stolicy, niemieckiej wówczas, gdy 
taktyka wyczekiwania, jeśli się zmieniała, to ra­
czej na korzyść taktyki bojkotowania służby woj­
skowej. Bohaterskiego żołnierza batalionów 
chłopskich i Armii Krajowej do zwycięstwa nad 
Niemcami doprowadziło tylko dowództwo na­
szego demokratycznego, odrodzonego Wojska 
Polskiego. Tylko u boku sprzymierzonej Armii 
Czerwonej żołnierze z AK i batalionów chłop­
skich w szeregach Wojska Polskiego doszli i dojść 
musieii 'do zwycięstwa w Berlinie.

Witając Wasz kongres ofcywatełe-delegaci, ape­
luję do Was i do znapego i wypróbowanego pa-

Leniwi fis fosa
Rterńjfca wyzwolenia Łodzi 

Warszawą (obsł. wł.). Łódź obchodzi uro­
czyście rocznicę swego wyzwolenia. Na uroczy­
stości przybył prezydent Bierut i Marszałek Ży­
mierski.

triotyzmu wlościaństwa polskiego o wzmożenie

Dwadzieścia dwa lata temu, dnia 21 stycznia 1924 r-o-ku zmarł ten, „który był ucieleś­
nieniem całej rewolucji rosyjskiej, ten, który wyipiastował ją w swojej myśli, przygotował, 
urzeczywistnił, uratował — Lenin”.

Włodzimierz Iljicz Ulianow Lenin był geniuszem rewolucji, wielkim nauczycielem 
i wodzem ludu rosyjskiego, twórcą leninizmu — teorii i taktyki, która stała się podstawą 
ustroju i potęgi Związku Radzieckiego, potęg j, rozwiniętej przez jego wielkiego współ­
pracownika i następcę Józefa Stalina, potęgi, która złamała złowrogą potęgę hitlerowskich 
Niemiec i przyniosła Polsce wyzwolenie.

Lenin, wiemy zasadzie samostanowienia narodów, zawsze popierał polski ruch wyzwo­
leńczy. Oto kilka z jego licznych wypowiedzi, odnoszących się do Polski:

W artykule poświęconym pamięci Hercena, Lenin pieze: „...Kiedy cała zgraja rosyjskich liberałów 
odwróciła się od Hercena za obronę Polski, kiedy cale „wykształcone towarzystwo” odwróciło się 
od „Kołokoła”, Hercen nie stropił się. Nadal bronił wolności Polski i biczował poskromicieli, katów 
i oprawców Aleksandra 11... Hercen ocalił honor rosyjskiej rewolucji'.

(Lenin, „Pamięci Hercena1').
Mówiąc o wielkim myślicielu rewolucjoniście Czernyszewskim, Lenin podkreślał: „...pozycjęwszech- 

rosyjskiego demokraty-rewolucjonisty, 60—70 lat broniącego w swej drukowanej i ustnej propa­
gandzie prawa Polski do niepodległości”. (Lenin, wyd. ros. t. XVII 457).

O polskim ruchu narodowo-wyzwoleńczym i o powstaniu 1863 roku Lenin stwierdza, że posia­
dało ono „...gigantyczne, pierwszorzędne znaczenie z punktu widzenia demokracji, nie tylko wszech- 
rosyjskiej, nie tylko wszeąksłowiańskiej ale i wszecheuropejskiej".

(XVII 457).
Lenin zawsze potępiał rozbiór Polski: „...Wiemy, że największą zbrodnią był rozbiór Polski mię­

dzy kapitał niemiecki, austriacki i rosyjski, że rozbiór ten skazał naród polski na długie lata ucisku, 
kiedy posługiwanie się ojczystym językiem było "uważane za przestępstwo, kiedy cały naród polski 
wychowywany był w jednej myśli — wyzwolenia z potrójnego ucisku. Dlatego rozumiemy niena­
wiść w duszy Polaka...”

Z najwyższym uznaniem mówi o rewolucji 1905 roku, w której walka przeciw caratowi zjedno­
czyła robotników Rosji i Polski: „...bohaterski proletariat Polski naigr-awa się z bezsilnej złości 
swych wrogów...” (Lenin t. VIII 332).

W artykule „O narodowej dumie Wielkorusów" Lenin pisze: „...Jesteśmy pełni uczucia damy na­
rodowej i właśnie dlatego szczególnie nienawidzimy swej niewolniczej przeszłości, guy obszarnicy 
i dworzanie wiedli chłopów na wojnę, żeby dusić wolność Węgier, Polski, Persji, Chin... Nie może 
być wolny naród uciskający inne narody i my, wielkorosyjscy robotnicy, pełni uczucia dumy naro­
dowej, chcemy za wszelką cenę wolnej i niepodległej, samodzielnej, demokratycznej, republikań­
skiej, dumnej Wielkorosji, budującej stosunki z sąsiadami na ludzkiej zasadzie równości, a rtie na 
pańszczyźnianej zasadzie przywilejów poniżającej wielki naród...”. (t. XVIII 81—32)

Mówiąc o I-ej wojnie światowej Lenin stwierdza: „...Z punktu widzenia narodów Rosji najmniej.

wysiłków w dziedzinie świadczeń rzeczowych. Do 
naczelnego dowództwa nadchodzą meldunki o na­
padach skrytobójczych na chłopów, którzy ofiar­
nie i patriotycznie spełniają wobec Ojczyzny 
ciężki, ale ogromnie zaszczytny obowiązek świad­
czeń rzeczowych. Nie brak nawet kainowej rękJ, 
która podnosi się zza węgla na żołnierza polskiego 
za to, że do braci swych chłopów, dla których n;e 
szczędził krwi, zwraca się po te świadczenia. 
Odmowa składania świadczeń rzeczowych, to ro­
bota szkodząca nie tylko miasto, ale i wsi w rów­
nej mierze, bo nie ma mowy o jakimkolwiek roz­
woju gospodarstwa rolnego i poprawie bytu chłop­
skiego bez pomocy przemysłu, bez pomocy ro­
botnika- nie ma mowy o wyżywieniu żołnierza. 
Życząc Wam najbardziej owocnych obrad, wy­
rażam przekonanie, że zawsze wierny Ojczyźnie 
cbtop polski stanie na wysokości wielkich i za­
szczytnych zadań, jakie historia przed nim posta­
wiła i w solidarności z robotnikiem i żołnierzem 
polskim solidarności i jedności z całym światem 
pracy w Polsce kpoczyć będzie ku lepszej przy­
szłością tą samą drogą, jaką fok temu szło Woj­
sko Polskie, niosąc wolność stolicy i niczego 
szczędzić nie będzie, by budujący się gmach Rze­
czypospolitej Ludowej zbudowany byl po raz 
pierwszy w naszych dziejach na zawsze trwałym 
i niezniszczalnym fundamencie. Niech żyje wol­
na, niepodległa, demokratyczna Po'ska Ludowa! 
Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowel

szym ziem byłaby klęska carskiej monarchii, jej wojsk uciskających Polskę, Ukrainę i cały szereg 
___ .......... ,narodów w Rosji". (1914 r.)

Omawiając sytuację wojenną i cofanie się wojsk carskich w Polsce — Lenin pisze w artykule pt, 
„Pokój bez aneksji i niepodległość Polski jako hasło dnia w Rosji” z 29 lutego 1916 r, „...rosyjska 
demokracja zyskała, ponieważ Rosja dziś nie uciska Polski, nie trzyma jej przemocą...”

(1916 r.).
Wobec upadku caratu Lenin stwierdza: „...Wielkorusi nie będą przemocą zatrzymywać ani Polski 

ani Kurlandii, ani Ukrainy, ani Armenii, ani żadnego w ogóle narodu”. (1917 r.) ś
Podpis Lenina znajduje się pod „Deklaracją Praw Narodów” z 1917 r., jak również pod doku­

mentami, w których Republika Radziecka pierwsza uznawała niepodległość Polski, a'm, in. ood 
Deklaracją Rady Komisarzy Ludowych z sierpnia 1918 r., której art. 103 głosi: „...Wszystkie trak­
taty... dotyczące rozbiorów Polski niniejszym zniesione zostają raz na zawsze jako sprzeczne z za­
sadą samookreślenia narodów, z rewolucyjną świadomością prawną narodu rosyjskiego, który uznał 
niewzruszone prawo narodu polskiego do niepodległości i jedności ".

Wobec wojennych przygotowań Piłsudskiego — odezwa w lutym 1920 r. podpisana przez Lenina 
głosi: .... Zbrodnie rosyjskiego caratu i rosyjskiej burżuazji nie mogą być wstawione na rachunek no­
wego państwa radzieckiego w Rosji. Rosyjscy robotnicy i chłopi uznali niepodległość Polski nie 
w ostatniej chwili, nie jako chwilową kombinację polityczną, nie pod naciskiem okoliczności Ro' 
syjscy robotnicy pierwsi uznali niezależność narodu polskiego, uznali ją bez zastrzeżeń i raz 
zawsze i uczynili to w przeświadczeniu, że niepodległość Polski odpowiada interesom nie tylko
waszym ale i naszym...

...Ale i wasi i nasi wrogowie oszukują was, gdy mówią, że rosyjski Rząd Radziecki chce worowa 
dzić komunizm na ziemi polskie/ przy pomocy bagnetów rosyjskich czerwonoarmiejcówRosyjscy komuniści dążą obecnie do obrony tylko własnej ziemi, ‘własne^"twórczei 
dążą, ani dążyć nie mogą do zaprowadzenia komunizmu przemocą w obcych krajach”. pracy, nie

Podobnie stwierdza Lenin na Zjeździe pracujących Kozaków w marcu 1920 roku- Wśród 1 
skich obszarników i kapitalistów kotłuje się. Grożą nam oni wysunięciem pretensji do' terytoriów
z 1772 r. i choą opanować Ukrainę My zaś mówimy towarzyszom w Polsce, że wolność Polski 
szanujemy tak samo jak wolność każdego innego narodu ,

Minister Jędrychowski w Belgradzie
Belgrad (PAP). Agencja Tanjug donosi. : 

na lotnisko wZemuniu przybył samolotem z Wa 
szawy Minister Żeglugi i Handlu Zagranicznej 
R. P. dt Stefan Jędrychowski. Przybyłem tu po 1 
— oświadczył minister Jędrychowski — aby po« 
pisać polsko-jugosłowiańską umowę handlów 
W grudniu 1944 r. miałem możność, przejeźdź 
jąc przez Belgrad poznać wysiłki narodów Jug 
śławii, w czasie minionej wojny; Obecnie z ż 
dowolemem stwierdzam, że kraj ten przystępu 
do odbudowy, do której niewątpliwie przyczy 
się zawarcie umowy handlowej polsko-jugosl 
wiańskiej.

Akademia w Belgradzie w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy

Belgrad (PAP). Agencja Tanjug donosi, ' 
w pierwszą rocznicę wyzwolenia stolicy Rzecz 
pospolitej Polskiej, Warszawy, odbyła się w Bf 
gradzie uroczysta akademia, zorganizowana przi 
komitet słowiański. Uczestnicy akademii prz 
siali Prezydentowi Polskiej Krajowej Rady N 
rodowej, Bolesławowi Bierutowi depeszę.

Marszałek Tito
w ambasadzie polskiej w Bełgradz:
'Belgrad (PAP). Dnia 18 stycznia odb 

siew Belgradzi.e przyjęcie w ambasadzie polsk 
które zaszczyci! swą obecnością' marszałek T 
Marszalek Tito wygłosi! przemówienie, w któr 
złożył hołd bohaterskiej walce Narodu Polski 
w czasie okupacji oraz jego ofiarnej pracy i 
odbudową, kraju w ćpas-ie pokoju i wniósł tc 
na pomyślność i rozkwit Rzeczypospolitej I 
skiej. W odpowiedzi (ambasador Wende pod; 
kowal dostojnemu gościowi i wzniósł toast 
rozwój przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej.

Wykrycie organizacji faszystowski
: . w Czechosłowacji

Pragą (PAP). Policja czechosłowacka 
dla na tron szeroko rozgałęzionej po całym kra 
organizacji faszystowskiej pod nazwą „Sowa 
W okolicy Jilemnic dokonano licznych aresz
wan.

Xs rads® :*«K®s?ns
Waszyngton (obsł. wł,). Geoierailny dyrektor 

zawXe'si'? decyzię władz UNRRY o dymie 
i w/ Ua Nierocy --.Morgana, aby uraożKwić r

? Ys.szyngtopu w celu, żłodenia wyyańa 
oświadczenia na konferencji prasowe

wędrówce Żydów z Europy.
Londyn (cbsł. wł.). Zastęr’ca generalnego gubei 

r olenderskićb van Muk znajduje się gkeeni«'w 
wrotnej na Jawę.

Londyn (obsł, wł.) Żydowskie bandy terrorysi 
curly w powietrze elektrownię vz Jerozolimie, ' 
waio przerwanie działalności radiostacji i zmisnt 
m-urów więziennych. Na z«-ak syren policyjnych 
został ruch uliczny, a policja ro-zooczęła walkę z 
terrorystapu,

,?zas^ walki zabity z>o>stął 1 oficer wojsko 
po icji,, a 1 oficeT woyskowy raniony.

Londyn (PAP), Agencja, -Reutera donosi, że ai 
. w Zw Radzieckim, Harritńam,
Moskwy s^czn'^a ^t., drogą powietrzną z

Tokio (obsł. wł.). Minister dworu cesarskiego b 
•»« ł P0 ,c^ni'e ustąpienia ze stanowiska. Na : 
został mianowany wicehrabia Yoshimaiya Matsu
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YCIE SPORTOWE
Polscy bokserzy przegrywają w Pradze

Czechosłowacja 7:9Polska
Praga (PAP). Oczekiwane z dużym zaintere- wodnicy walczą przeważnie w zwarciu, przy czym 

sowaniem spotkanie rewanżowe w boksie pomiędzy Czech często przytrzymuje.
drużynami Czechosłowacji a Polski zgromadziło Najpiękniejszą walkę dnia stoczyli Grądkowcki 
w sali Luterna .w Pradze 3.500 widzów, którzy byli' i Rondela. Pierwsza runda należy do Grądkow- 
świadkami zaciekłych walk. Spotkanie zakończyło skiego, który ataki Czecha wstrzymuje pięknymi 
się zwycięstwem Czechosłowacji w stosunku 9:7. kontrami. W drugiej rundzie Kondeła idzie po
Zawodnicy czescy, którzy przeszli dwutygodniowy 
obóz wykazali bardzo dobrą kondycję .fizyczną 
oraz kładli wiele serca w w'alkę. Najlepiej zapre­
zentował się piórkowiec Nayratil, który swą 
wszechstronnością szachowa! chwilami Czortka. Z 
Polaków najlepiej wypadli Koziołek i Grądkowski, 
przy czym ten ostatni stoczy! najpiękniejszą vągikę 
dnia.

Po okolicznościowych przemówieniach i po ode­
graniu hymnów państwowych prezes czeskiej Unii 
Bokserskiej wręczył wszystkim zawodnikom pol­
skim kryształowe wazony.

Wyniki walk przedstawiają się następująco:
W wadze muszej spotkali się Czarnecki i Holo- 

vic. Polak robi w pierwszej rundzie wrażenie stre-i 
mowanego. Czecłj, który jest w ataku skończy} 
rundę dla siebie. W drugim starciu Czarnecki roiz/ 
kręcą się, przy czym udaje mu się oddać kilka 
ciosów na szczękę przeciwnika, Starcie dla Czar­
neckiego. W trzecim starciu Czech, który jest 
szybszy ucieka, względnie wstrzymuje ataki Polaka

ciosie Grądkowskiego do 7 aa deski. Także w 
trzeciej rundzie Grądkowski utrzymuje przewagę 
aad Czechem, który stawia wszystko na jedną kar­
tę. Zwycięża wysoko na punkty Grądkowski.

W wadze średniej Pisarski spotkał się z Skudry- 
kiem. W pierwszej rundzie silna wymiana ciosów

i atakujący Czech nadziewa się na kontry Pisar­
skiego. Także i w zwarciu Pisarski góruje nad Cze­
chem. Druga runda nosi ten sam charakter. Nie­
stety w trzeciej rundzie Pisarski na skutek kon 
tuzji ręki przerwał walkę. Jak stwierdził lekarz 
— Pisarski złamał sobie rękę. Punkty które zdo­
był Czech zadecydowały o klęsce naszych bokse­
rów.

W ostatniej walce dnia w wadze półciężkiej Szy­
mura pokonał Rademachera wysoko na punkty. 
Przez wszystkie trzy rundy Szymura goni) Czecha 
po ringu zasypując go gradem Ciosów.

Eliminacje ping-pongowe na'między- 
okręgowe spotkanie Pomorze—Poznań

Dnia 23 bm. odbędą się eliminacje zawodni- 
.ków do reprezentacji Poznania, która rozegra 27 
1946 r. w Inowrocławiu międzyokręgowe spot­
kanie z Pomorzem. Kapitan aportowy ob. Racek 
wyznaczy! następujących zawodników reprezen­
tujących najlepszy poziom w Poznaniu i to: 
K. S. „Surma" Poznań (Kardacz, Wojciechowski 
i Kowalczyk), OM TUR Poznań (Sikorski i Pe- 
rzyński), K. K. S. Poznań (Grzechowiak i Pie­
cuch), K. S. „Zjednoczeni" (Sosińskj i Hencki), 
W. M. K. S. (Strażyński i Maks), K. S. „Legia" 
(Kaźmierczak).

Rozgrywki te przeprowadzone zostaną w lo­
kalu K. S. „Surma" -Poznań, ul. Matejki 48-49. 
Początek rozgrywek o godz. 16-tej.

Pomyślny bilans pracy P.O.Z.P.N.
W pracy nad powojenną odbudową życia spor­

towego Wielkopolski — Poznański Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej poszczycić pię może osiąg­
nięciem dodatnich rezultatów, mimo ogromnych 
trudności, z jakimi walczyć musiał w początkowej 
fazie swej działalności.

Z danych zawartych w sprawozdaniu Zarządu 
- i P.O.Z.P.N. za czas sprawozdawczy od 26. 8. 1945

prostymi. Runda wyrównana. Sędziowie ogłaszają ( do 20. 1. 1946 — wynika, że Związek zrzesza obec- 
zwycięstwo Czecha na punkty. I nie 68 klubów, a liczba zgłoszonych zawodników

W wadze koguciej spotkali się Jóźwiak z Jele- ‘ wyraża się cyfrą 2762 — rozrósł się on więc już 
nym. W pierwszej rundzie Jóźwiak jest szybszy' prawie do rozmiarów przedwojennych
i na każdy cios odpowiada kontrą. Ze zwarcia 
wychodzi Polak zwycięsko i kończy rundę dla sie­
bie. W drugim i trzecim starciu Czech częściej 
trafia Jóźwiaka i tym samym walkę wygrywa.

W wadze piórkowej walkę stoczyli Czortek i Na­
yratil. Pierwsza runda należy do Polaka. Nayratil 
od czasu do czasu doskokami chce się dobrać do 
szczęki Czortka, który demonstruje piękne uniki.

W drugiej rundzie po wymianie silnych ciosów 
zawodnicy coraz częściej idą do zwarcia, z którego

Pracę zarządu niesłychanie utrudniał przede 
wszystkim fakt, że wskutek zniszczenia wszel­
kich podkładek i akt — całą pracę organizacyjną 
jak i administracyjną trzeba było zaczynać od 
nowa. Braki te, jak i okoliczność, że w organiza­
cjach zasiadali przeważnie nowi ludzie — odbi­
jały się na samych klubach. Toteż zarząd w licz­
nych wypadkach — choćby np. w sprawie zgła­
szania' nowych zawodników — nie mógł rygory­
stycznie traktować różnych niedokładności i

wycięsko wychodzi Czech. Runda dla Czecha. W • usterek, wychodząc z założenia że w okresie
trzeciej rundzie Czortek otrzymuje ostrzeżenie za 
nieprawidłowy cios co decyduje o przegranej. 
Czechosłowacja prowadzi 6:0.

W pierwszej walce w wadze lekkiej Koziołek 
zdobywa pierwsze punkty dla Polski z Kralic- 
ką. W pierwszej rundzie Koziołek demonstruje 
piękną pracę nóg. Prostymi wstrzymuje ataki Cze­
cha, względnie wychodzi ze zwarcia „hakami". V 
drugiej rundzie Koziołek utrzymuje przewagę nad 
Czechem, który przechodzi do zwarcia. Także trze 
cia runda należy do Koziołka.

W drugiej walce tej.samej kategorii Kowalsk 
remisuje z Blesakiem, Była to słaba wałka. Za-

Czechosłowacja—Szwajcaria 2 :2
Praga (PAP). Rozegrane w Pradze spotka­

nie hokeja na lodzie pomiędzy drużynami Szwaj­
carii i Czechosłowacji przyniosło wynik nieroz­
strzygnięty 2:2 (1:0, 0:1, 1:1). Szwajcarzy wyka­
zali bardzo dobrą formę. Byli technicznie lepsi od 
Czechów, zwłaszcza dwaj bracia Catt, którzy sw? 
szybką jazdą i prowadzeniem krążka zdobyli’ 
uznanie,

żółtej s»a
Dwie porażki Łechii w Łodzi

W sobotę i niedzielę hokeiści poznańskiej Le- 
chii rozegrali dwa spotkania w Łodzi z tamtej­
szym ŁKS-em ulegając w obu wypadkach go­
spodarzom w stosunku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) 
i 2 :0 (1:0, 0:0, 1:0).

K. K. S. Pomorzanin (Toruń) —
K. Ś. Lechia (Poznań)

2 : 0 (1: 9,1: 0, 0 : 0)
(ak) Spotkanie poznańskiej „Lechii" z dru­

żyną kolejarzy z Torunia zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny gości, która była zespołem wię­
cej zgranym i wyrównanym. Drużyna „Lechii 
wypadła słabo, zwłaszcza w pierwszej i drugiej 
tercji. Uwidaczniał się w niej zupełnie trak 
zgrania i kondycji. Go prawda brak lodu w Po­
znaniu niemożliwi! jej przeprowadzenie r®cj®7 
nalnych treningów, czego nie można powiedzieć 
o innych drużynach polskich, które mają poza 
sobą kilkutygodniową zaprawę. Jaśniejszym 
punktem w drużynie „Lechii" byli Czyżewski 
i Durzyński w ataku, oraz Kasprzak w obronie, 
który jednak zbyt często uciekał się do ostrej 
gry. Bramkarz Muszyński puścił fatalnie pierw­
szą bramkę, co deprymująco wpłynęło na jego 
kolegów, a nawet drugą bramkę ma na swoim 
sumieniu. Pierwsza i druga tercja upłynęła przy 
przewadze drużyny, z Torunia, w trzeciej ł®rcP 
przewagę uzyskuje drużyna poznańska, jednak 
brak decyzji na oddanie strzału uniemożliwia 
zdobycie honorowej bramki.

Sędziował dobrze mgr Ludwiczak. 
około 1500 osób.

KOMUNIKATY
Kolejowy Klub Sportowy Poznftń

Sekcja gier sportowych — piłka Koszykowa
Treningi odbywają się w środy i piątki od godz. 10-te 

tej panie, oraz od god2. 1^-tej do 20-tej. panowie.
Zes-pół piłki koszykowej męskiej wyjeżdża w dniu

S* 2-dmiowe scotkania na zaproszenie A. Z. S-u Warszaw ad 
Warszawy, gdzie weźmie udział w czwormeczu z ud a-em 
drużyn A. Z. S W-wa. Społem W-wa oraz 5pa 

eh osiować jaj.. Sekcja piłkarjkn. Treningi odbywają się w poniedziałKi 
■ czwartki od godziny 18 30 w sali szkoły Dzialvń»kich.

Zapisy do wszystkich sekcyj K K S-u P*J;7mu,c s‘£
J^ach treningów ora? w sekretariacie klubowym przy 
tt> Kolejowej 4a. ... .... . .

S. „Legia" zawiadamia, że treningi sekcji piłki nożnej
2^bywają 'śię w każdy wiórek i piątek od godz. 17 tej do 
A)-tej w szkole powszechne-j przy ul. Słowackiego 38.

Widzów

siatkowa.
16-tej do 

bm.

reaktywizacji naszego sportu, zwłaszcza zaś w 
fazie początkowej, trzeba możliwie z pobłażaniem 
ustosunkować się do wszelkich uchybień natury 
administracyjnej, a czasem nawet i sportowej. 
Zarząd nie tolerował jednak awantur, wywoła­
nych na boiskach, a niejednokrotnie musial.wkra- 
czać energicznie,'przy czym w jednym wypadku 
doszło aż do zamknięcia boiska.

Bilans sportowy P.O.Z.P.N. przedstawia się 
dodatnio. Poziom gry w klubach związku w dru­
giej części ubiegłego sezonu pa ogól znacznie się 
poprawił. Poprawa ta znalazła najlepszy swój 
wyraz w spotkaniach międzyckręgowych, w któ­
rych reprezentacyjna nasza jedenastka dąży do 
uzyskania tej klasy,, dzięki której w roku 1939 
doszło do finału zawodów o „Puchar Prezydenta 
R. P.“. Wybuch wojny przekreślił doskonale 
wówczas szanse Poznania na zdobycie pucharu. 
Fakt, że reprezentacja naszego okręgu obecnie, 
w okresie powojennym, nie przegrała ani jednego 
meczu, posiada swą wyraźną wymowę. Po remi­
sach z Krakowem i Śląskiem (2:2), nasza jede­
nastka rozgromiła Pomorze 10:1, a następnie od­
niosła cenne zwycięstwo nad Warszawą w sto­
sunku 4:2. Oprócz tego druga reprezentacja za­
grała w Ostrowie, remisując 1:1, a trzeci zespól 
w zawodach propagandowych w Koszalinie zwy­
ciężył 4:1. Doskonała gra, nadzwyczajna ambicja 
i nienaganne zachowanie się zawodników spra­
wiły, że wszystkie te mecze były pierwszorzędną 
propagandą pozhańskiej piłki nożnej, przynosząc 
naszemu okręgowi nowe laury. Dlatego też zawo­
dnikom, biorącym udział w reprezentacji, należą 
się słowa uznania.

Również drużyny poszczególnych klubów okrę­
gu odniosły poważne sukcesy w spotkaniach z 
silnymi zespołami z innych dzielnic kraju, po­
twierdzając, że sport piłkarski Wielkopolski w 
krótkim okresie czasu osiągnął wysoki poziom.

P.O.Z.P.N. nie zapomniał również o prowincji 
i tak do Ostrowa wysiano drugą reprezentację 
Poznania, a w dniu P.Z.P.N.-u zorganizowano za- 
woBy Kępno — Kalisz i Kościan — Leszno. 
Uwzględniano również zawodników prowincjo­
nalnych przy ustalaniu reprezentacji, mimo nie- 
możności obserwowania poszczególnych kandy­
datów przez kapitana związkowego (Mlynarek- 
Ostrov:a i Jankowiak-KKS. Leszno).

Nie zapomniano również o młodzieży garnącej 
się w szeregi piłkarskie, otaczając ją opieką i 
dając jej możność pokazania swych umiejętności 
przez zorganizowanie meczu pomiędzy reprezen­
tacją juniorów Poznania a juniorami Warty. Krok 
ten był udany, gdyż mecz stal na dobrym pozio­
mie, a zawodnicy zachowali się beznagannie.

Dalej obok sukcesów sportowych udało się 
P.O.Z.P.N. osiągnąć sukces kasowy. Dochód ten 
zarząd przeznaczył częściowo na zakup brakują­
cego inwentarza biurowego, na urządzenie no­
wego sekretariatu oraz udzielił poipocy sędziom 
piłkarskim przez zakupienie sprzętu sportowego. 
Wobec tak dużego wkładu pracy byłego zarządu 
położenie finansowe P.O.Z.P.N. przedstawia się 
obecnie korzystniej, aniżeli kiedykolwiek. Toteż 
były zarząd z poczuciem dobrze wypełnionego 
obowiązku zdał swe urzędowanie na wczoraj­
szym walnym zgromadzeniu Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Pitki Nożnej.

Nowe władze P.O.Z.P.N.
Eez udziału członków K. S. Warta
W dniu wczorajszym w sali stołówki P. K. P. 

przy ulicv Kolejowej 4 a. odbyło się roczne wal- 
'ne zgromadzenie Pozn. Okr. Związku Piłki Noż­
nej. Zgromadzenie to, trwało siedem godzin (od 
10 do l7-tej).

Po dokonaniu wyboru »prezydium, w skład 
którego weszli: przewodniczący — mecenas Pie­

czyński (Ostrovia); sekretarz — Mosiński (HCP); 
ławnicy — Nawrocki (Zjednoczeni), Jakubowski 
(Naprzód), Pec (Czarni); komisja skrutacyjna — 
Tylkowski (San), Jachczyk (KKS), Cienkusz (Na­
przód), protokół z ostatniego nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia odczytał ob. Szumacher. 
Po dyskusji nad sprawozdaniem zarządu, W. G. 
i D. oraz komisji rewizyjnej udzielono absolu­
torium ustępującemu zarządowi, po czym nastą­
piło wręczenie dyplomów drużynom zajmującym 
pierwsze i drugie miejsce w tabeli rozgrywek w 
klasie B (1. Warta, 2. Zjednoczeni) i juniorów 
(1. Warta, 2. KKS-Poznań).

Na wniosek KKS. Wiktoria (który został przy­
jęty przez ogól zebranych) — Kluby będące do 
obecnego czasu członkami nadzwyczajnymi, a 
biorące udział w rozgrywkach o mistrzostwo kies, 
uznane zostają jako zwyczajne z prawem głosu.

Przystępując do wyboru nowggo zarządu, wo­
bec nieprzyjęcia ponownego stanowiska prezesa 
przez mecenasa Seydlitza (który stanowisko to 
przyjąć cłiciał pod warunkiem współpracy z by­
łym zarządem, na co zebrani nie zgodzili się), 
przedstawione listy kandydatów przez komisję- 
matkę upadły i przystąpiono do pojedyńczego 
wyboru zarządu, który ukonstytuował się nastę­
pująco:

Prezes — prokurator Jonsik (Zjednoczeni); 
I wiceprezes — Jan Mazurkiewicz (San): II wice- 
perzes — Fr. Kozłowski (Admira); III wice­
prezes — mgr Z. Wiśniewski (Legia); sekretarz
— M. Jałoszyński (Pogoń); zastępca sekretarza
— W. Szumacher (KKS); skarbnik — St. Szałata 
(KKS): kapitan związkowy — Fr. Bródka (KKS);
reterent wyszkolenia — F. Szczodrowski (HCP); zonie.

kronikarz — L. Leracz (Polonia); radny — A. 
Rzadkiewicz (Unia-Swarzędz); gospodarz — Cz. 
Lipiński (Dąb).

Wydział G. i D.: przewodniczący — mgr Wiś­
niewski (Legia); B. Klorek (Admira); M. Miężyń- 
ski (Zjedn.) Wl. Busse (Sani K. Michalski (Po­
lonia), K. Królik (Pogoń), J. Łoziński (Wrze­
siński K. S.).

Komisja rewizyjna; A..Grzywaczyk (Posnania), 
W. Muszyński (KKS), R. Pollak (San); zastępcy: 
M. Szumiński (Zjędn.), Fr. Marszalek (K. K. S. 
Leszno).

W dalszym ciągu zebrania wybrano delegatów 
na walne zebranie Polskiego Zw. Piłki Nożnej 
w składzie: prok. Jonsik (Zjedn.), mec. Seydlitz 
(Warta), mec. Pieczyński (Óstrovia) oraz mec. 
Linke (Warta). (Ten ostatni wyjeżdża na koszt 
własnego Klubu.)

Na wniosek R. K. S. Sanu i Legii — kl. A 
powiększona zostaje z 10 do 12 klubów. Do kla­
sy A weszły: K. S. „Unia" (Swarzędz) i R. K. S. 
„San".

Dalej wniosek „Warty" i K. K. S-u o poparcie 
na walnym zebraniu P. Z. P. N. w Krakowie 
utworzenia Ligi Państwowej upada wobec nie­
przychylnego stanowiska innychklubów poznań­
skich.

Na zakończenie K. S. „Zjednoczeni" składa 
wniosek o nadanie b. prezesowi mec. Seydlitzowi 
tytułu honorowego prezesa P. O. Z. P. N., co 
zebranie przyjmuje z wielkim zadowoleniem.

Zebranie zakończy! rńec. Pieczyński, składając 
życzenia wszystkim Klubom Wielkopolskim jak 
najpomyślniejszych wyników w bieżącym se-

M. T.

Młodzicy w ringu
„Zjednoczeni* — „Warta" 10 :8

(ak) Pierwsze w Poznaniu spotkanie pięściar-1 W drugiej walce w wadze koguciej Żurek (Zj), 
sk;e młodzików, rozegrane wczoraj w Poznaniu, po czystym ciosie na żołądek zwyciężył w I 
zakończvło się zasłużonym zwycięstwem dru- starciu przez k. o. Ratajczaka I (W). Wynik 5 : 3 
żyny „Zjednoczonych",' którzy po ostatnim dla Warty. _ . , . .
udziale w wustrzostwach młodzików Poznania po- i W wadze piórkowej, Tomaszewski (Zj) naj- 
robili znaczne postępy, co jest wielką zasługą , lepszy pięściarz drużyny Zjednoczonych, poko- 
trenera klubowego ob. Wolniakowsk;ego. Pię- nał nieznacznie na punkty Ratajczaka II (W), 
ściarze „Zjednoczonych" pod względem kondy- który nie zląkł się rutynowanego przeciwnika, 
cyjnym przewyższali znacznie „zielonych", tech- walczył z nim bardzo ambitnie stosując jednak 
niczńie jednak im ustępują. W drużynie zwy- zbyt często za niskie uniki. Wynik 5:5. 
cięzców najlepszymi okazali się Berger i Toma-: W wadze lekkiej Nowaczyk (Zj) pokonał w 
szewski, w drużynie Warty — Dominiak, Sobko- drugiej rundzie przez k. o. Ciemińskiego (W), 
wiak i Ratajczak II. 1 Pod koniec drugiego starcia „warciarz" znalazł

Wyniki techniczne „„.d.i.wi.i, « i

"w wadze papierowej Jed„e)czak (W) pokonał Wynik 7,5 d.. Zje-
wysoko na punkty Sikorsiciego (Zj), mając yy wadze pólśredniej, Wolniakowski IV (Zj)
znaczną przewagę zwłaszcza w trzecim starciu, Jarysza (W) na punkty chociaż zdaniem
„Warciarż" bil ce.niej atakując przez wszystkie nasZym Wyn;k, nierozstrzygnięty, odpowiadałby 
starcia. Wynik 2:0 dla Warty. (lepiej przebiegowi spotkania. Jarysz (W) wię-

W wadze muszej, najpiękniejszą walkę dnia, cej atakował i bił częściej chociaż nie wszystkie 
stojącą na dobrym poziomie stoczył Sobkowiak jeg0 ciosy trafiały celu. Wolniakowski IV (Zj) 
III (W) z Bergerem (Zj). Wjńerwszym starciu walczył spokojniej, jednak zbyt defensywnie.

Wynik 9:5 dla Zjednoczonych.
W wadze średniej, w ostatniej walce dnia.

W p
lekką przewagę miał Berger (Zj) wykorzystując 
lepiej zasięg swoich długich rąk. Drugie starcie 
należy do Sobkowiaka III (W), który stale ata­
kował, bijąc częściej.' Trzecie starcie kończy się 
remisowo. Wr sumie więc walka zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. Wynik 3:1 dla 
Warty. ‘

W pierwszej walce w wadze koguciej Domi­
niak (W) pokona! w drugiej rundzie przez k. o. 
po poddaniu się Hoppla (Zj). Wynik 5 : 1 dla 
Warty.

Szymborski (W) nie rozstrzygnął walki z Bedno- 
rzem (Zj). Była to najsłabsza walka wieczoru, 
bardzo chaotyczna, toteż wynik nierozstrzygnię­
ty najlepiej odpowiada przebiegowi gry.

Sędziował w ringu ob. Misiorny. Był to jego 
pierwszy występ sędziowski — po ukończonym 
co dopiero kursie. Na punkty sędziowali ob. ob. 
Leżohubski, Latowski i Strugiński. Widzów oko­
ło 500 osób.

Sieć szkól zawodowych w Poznaniu 
zwiększa się

Ukończenie wyżej wymienionych uczelni daje 
możność pracy we wszelkiego rodzaju urzędach, 
przedsiębiorstwach i instytucjach, posiadających 
urządzenia telekomunikacyjne, względnie w wy­
twórniach, produkujących odpowiednie aparaty, 
przyrządy i sprzęt.

Program zajęć, prócz teoretycznych wykładów, 
przewiduje ćwiczenia we własnych warsztatach 
mechanicznych, z uwzględnieniem działów: ślu­
sarskiego, stolarskiego, kowalskiego oraz zajęć w 
pracowniach: elektrotechnicznych, telefonicz­
nych, telegraficznych i radiotechnicznych. W 
okresie letnim uczniowie będą praktykować przy 
budowie urządzeń i linii telekomunikacyjnych.

Z powodu braku lokali Gimnazjum i Liceum

(eka) Dążeniem Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów w obecnych warunkach jest rozbudowa sieci 
i urządzeń telekomunikacyjnych, a więc: telefo­
nicznych, telegraficznych i radiotechnicznych.
W trosce o zapewnienie należytej obsługi przy 
eksploatacji i konserwacji już istniejących,, jako 
też i nowopowstających urządzeń telekomunika­
cyjnych, zorganizowano i uruchomiono w War­
szawie i Krakowie Państwowe Gimnazja i Licea 
Telekomunikacyjne. Obecnie przystępuje się do 
uruchomienia takiej placówki naukowej w Po­
znaniu. Czas nauczania w gimnazjum telekomu­
nikacyjnym obejmuje! okres 4-letni, a w li­
ceum — trzyletni. Absolwenci gimnazjum otrzy­
mają tytuł mechanika telekomunikacji, a absol­
wenci liceum — technika telekomunikacji i będą , ........
mieli pierwszeństwo przy obsadzie stanowisk w, telekomunikacyjne mieścić się będzie tymcza- 
służbie telekomunikacyjnej Państwowego Przed- sowo w gmachu Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele- 
siębiorslwa „Polska Poczta. Telegraf i Telefon". I grafów, Mały Zygmunta Augusta 8.
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Utworzono Związek Zawodowy 
Pracowników SnsSytucyj Społemiyeh

W UJ5' P!iVek odbyło się w sali tramwajarzy 
P zy ul Zwierzynieckiej zebranie pracowników 
— umysłowyci i fizycznych _ wszystkich inaty- 

* 5J społecznych. Celem zgromadzenia było 
utworzenie Związku Zawodowego Pracowników 
fnstytucyj Społecznych. W obecności 400 praco­
wników i przybyłych z OKZZ gości zagaił ze- 
branie ob. mgr Śmigielski, po czym dokonano 
wyboru przewodniczącego, a z kolei ob. Śmigiel­
ski wygłosił zwięzły referat programowy, oma­
wiając równocześnie cel zebrania.

Wytyczne organizacyjne podał zebranym ob. 
Rybczyński z OKZZ, który przedstawił również 
osiągnięcia świata pracy nad polepszeniem bvtu 
rzesz robotniczych i inteligencji pracującej.

Wyborem tymczasowego zarządu, w skład któ­
rego weszli ob. ob. mgr Śmigielski, naczelnik 
i orowka, Sarnecki, Marcinkowski, Piaskowski, 
uijcnecki, Siodła, Szymański, mgr PiłichoY/ski, 
Sobczak, Jankowiak, Piotrowski, Partek, Szer- 
1 art, Bera, Szumłakowski i Jezierska, zakończono 
zebranie. • s

Z życia „Ligi Kobiet* *
W dniu 10 bm. odbyłb się w lokalu Ligi Ko­

biet przy ul. Matejki 49 zebranie konstytucyjne 
k oła Górczyn, w czasie którego przemówiła do 
rebranych przewodnicząca Zarządu Wojewódz­
kiego ob. mgr Widy-Wirska oraz ob. ob. Mać­
kowi akówna i Starostowa. Z kolei wybrano za- 
rząd Kola w skład którego weszły ob. ob. Prut- 
kowska, Walęsowa, Bachorska, Dembińska, Idzia- 
szakówna i Koparska. Ponadto dokonano wyboru 
trójosobowej komisji rewizyjnej. Po obszernej 
dyskusji, w której zabierało głos 11 członkiń, za­
kończono zebranie odśpiewaniem „Roty".

Rozdsfet odzieży z dostaw UNRRA
ramach pomocy Narodów Zjednoczonych 

dia krajów europejskich, najbardziej dotknię- 
tycfl okupacją hitlerowską i pożogą wojenną na­
deszły do Polski w dostawach UNRRY większe 
przesyłki odziezy. Część z nich przyznano Wicl- 
kopolsce a w szczególności najbardziej zuboża­
łej ludności Poznania.

Przed kilkoma tygodniami otrzymał Miejski 
wydział Pracy i Opieki Społecznej zwolnienie 
na pewną ilość balotów z odzieżą da rozdzielenia 
jej między najbardziej potrzebujących. Celem 
sprawnego rozdziału zainstalowano na terenie 
miasta szereg punktów segregaevjno-ro;dziel- 
ęzvch A więc: w Miejskim Wydziale Pracy 
i Opieki Społecznej przy ul. Kantaka, w piwni- 
cacn nov. ego ratusza, w kościele oo Dominika­
nów i w różnych zakładach pracy, w któn-ch 
odziez odbierają pracownicy tychże zakładów.

Niestety, nie wszyscy obywatele są z przyzna­
wanej odziezy zadowoleni. Słyszy się słowa 
skarg, żalów, a nawet oskarżeń pod adresem 
osób zatrudnionych przy rozdzielaniu. Celem 
stwierdzenia istotnego stanu, udaliśmy .się do 
wszystkich nieomal punktów, segregacyjno-roz- 
dzisiczych, by przyjrzeć się uzyskanej odzieży, 
prący nad rozpakowaniem i rozprowadzaniem 
jej w teren, oraz działania czynnika kontrol­
nego.

Odzież nadchodzi do nas z Ameryki w balo­
tach różnej wielkości i wagi. Już przy wyłado- j 
waniu jej w portach władze polskie na jskrupulat- ! 
niej odważają wszystkie przesyłki i rozsyłają • 
większe lub mniejsze partie do różnych miast. 
Przy przejmowaniu balotów przez władze miej­
scowe przesyłki waży się powtórnie i odwozi pod 
ścisłą kontrolą do wyznaczonych magazynów.

Nigdy niewiadomo, co balot zawiera. Przy 
rozpakowaniu okazuje się, że w jednych znaj­
dują się wyłącznie suknie, w innych kilka ubrań 
męskich lub poszczególnych części ubraniowych, 
jeszcze w innych płaszcze i bielizna. W pewnym 
balocie znaleziono tylko krawaty. Najczęściej 
wszystko chaotycznie ze sobą pomieszane. Pier­
wsze rozczarowanie występuje, gdy przyjrzeć się 
odzieży. Jest ona najczęściej miernej jakości. Nie 
brak przemiotów podartych, zbutwiałych lub 
zżartych przez mole. Marynarki są tylko w po­
łowie podszewkowane. Spodni, płaszczy męskich 
oraz damskich jest stosunkowo niewiele. W wor­
kach z butami znajduje się tylko znikoma ilość

dobrego obuwia. Znamienny jest fakt, że na 70 
rozpakowanych worków nieparzystych butów j 
było blisko 40 proc. [

Stąd skargi. Przeciętnemu obywatelowi wydaje ; 
się, że z Ameryki nadejść musi tylko dobra I 
odzież, że został oszukany, że najlepszą gardę-. 
robę oddzielono i obdarowano nią uprzywilejo-I 
wanych... Każdy chcialby być pierwszy przy 
rozdziale, by móc przebrać największe ilości 
odzieży i wybrać wszystko, co najlepsze. Skar­
gom nie potrafiły nawet zaradzić czynniki spo­
łeczne, wciągnięte do akcji kontroli rozdziału. 
Również Rady Zakładowe bywają posądzane 
o stronniczość i przekupstwo.

Sprawa uzyskania dobrego towaru jest tutaj 
kwestią przypadku lub szczęścia. Poszczególne 
punkty segregacyjno-rozdzielcze otrzymują ba­
loty o nieznanej zawartości i muszą między 
swych interesentów rozdzielić to, co się w nich 
mieści. Wybierającemu przysługuje prawo przej­
rzenia pewnej ilości życzonych przedmiotów, ale 
niepodobieństwem jest zezwolić na samowolne 
wybieranie z całości nagromadzonego towaru. 
W każdym punkcie rozdzielczym urzęduje' pra-! 
cownik Miejskiego Wydziału Pracy i Opieki Spo-! 
łecznej, który nie znajduje okazyj do faworyzo- I 
wania jednostek, gdyż podlega ciągłej kontroli, 
współpracowników tej placówki, w której punkt I 
się mieści, a dodatkowo specjalnemu kontrole-' 
rowi obwodowemu. W punktach rozdzielczych ’ 
wszystkie części odzieży są zainwentaryzowane, i 
a za każdy wydany przedmiot odbiera się po-> 
kwitowanie. Z punktów segregacyjnych nie wol-. 
no pracownikom wychodzić bez uprzedniego | 
zgłoszenia się u kierownika robót, który dopiero i 
po stwierdzeniu, że wychodzący z magazynu ni- i 
czego z sobą nie zabiera, udziela zwolnień.

Nieuzasadnione i bezpodstawne są zarzuty sta-! 
wiane Miejskiemu Wydziałowi Pracy i Opieki' 
Społecznej, tym bardziej, że opierające się na go- ’ 
łosłownych podejrzliwościach, nie popartych 
faktami. Odzież z dostaw UNRRY jest starą, 
częściowo znoszoną i służyć ma obywatelom, bę­
dącym w rozpaczliwej sytuacji materialnej do 
zaspokojenia najistotniejszych potrzeb. To, eo 
obywatele otrzymują bezwzględnie jest wielką 
pomocą. W przesyłkach UNRRY nie ma stro­
jów, a w obecnych ciężkich czasach wybredność 
źle świadczy o nastawieniu obywatelskim wie­
czyście niezadowolonych jednostek. T. P.

!ież przsjęts ścigą
Icłca umiłowania lasu znUazła oddźwięk w 

cach 3 harcerzy, którzy dali podstawę tak ,S6r' 
nej dzisiaj Harcerskiej Drużynie Leśnej 
którą wytyczyła.sobie Drużyna Leśna wiedzi-j’' 
ukochania piękna i prawdy. Każdy harcerz ki­
ry znajduje się w Drużynie Leśnej ma zapozn°' 
się całkowicie z zagadnieniem polskich bor6 
i lasów, nie tylko teoretycznie, ale. i PraktyczJ-'7 
ma poznać i zbadać dokładnie tajniki iae- ’ 
przez stałe wśród nich przebywanie. Harce-W 
miłośnik przyrody ma również zwracać uwa? 
na otaczający go świat, ma spostrzegać w ; V-J® 
wszystko wokół siebie, winien mleć szeroki' 
sięg zainteresowania, aby umiał pojąć co 
w życiu dobre, szlachetne, idealne, a co jest zł 
Tam gdzie szumią konary 200-letnich sosen eJjl 
dębów, tam oko harcerza znajdzie prawdzń-J 
piękno. Bo przecież gdzie jak gdzie, ale własr? 
w lesie życie przyrody nie liczy się na rok jat 
istnienie zbóż w polu, ale tam istnienie przyrod 
liczymy ną setki lat, tam mówią do nas wieki 5

Minęło niecałe pół roku jak wyrosły w Pozna 
-niu zastępy Harcerskiej Drużyny Leśnej De' 
by“, „Buki", „Topole", „Sosny"... Trzeba’bv'c: 
naprawdę wśród tych chłopców aby zapoznać śi-> 
bli-fcj z ich wielką ideą. Piętnastoletni młodz:e‘ 
nisc Drużyny Leśnej, zapytany co dało mu m' 
wód wstąpienia do drużyny, odpowiada z cala 
godnością harcerza — umiłowanie piękna, i -)Ia. 
wdy. Wierzę temu młodzieńcowi. Często r/rre- 
bywam wśród harcerzy, podziwiając zapał'tych 
młodych obywateli Polski demokratycznej do 
pracy i nauki.

Musimy sobie uprzytomnić że będziemy się 
wiecznie odradzać przez młodzież i z dumą pa. 
trzeć jak nasze prace i poświęcenia wydają sto­
krotny plon. Młodzież musi być dzielna, światła 
pracowita, żywa naszymi pragnieniami i tęskno­
tami. By państwo demokratyczne mogło budo­
wać swą wielkość i potęgę, a społeczeństwo ład 
i dobrobyt, musimy się oprzeć na młodzieży mi­
łującej piękno i prawdę. My zaś starsi obywatele 
winniśmy wziąć czynny udział w przygotowaniu 
młodzieży do przyszłego samodzielnego życia 
w pracy nad jej zawodowym wykształceniem 
i urobieniem jej charakteru.

Antoni Katarzyński

€» i© becirie?_

Pogrzeb śp. Feliksa Nowowiejskiego
manifestacją całego społeczeństwa

(s) W dniu wczorajszym odbyło się w Woje­
wódzkim Wydziale Kultuły i Sztuki ponowne ze­
branie ścisłego Komitetu Organizacyjnego w 
sprawie organizacji uroczystości związanych z 
pogrzebem kompozytora „Roty".

Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki w Po­
znaniu otrzymał w dniu wczorajszym z ramienia 
Departamentu Muzyki w Warszawie depeszę 
następującej treści: „Pogrzeb Feliksa Nowowiej­
skiego na koszt Państwa. Koszta pokryje Woje­
wództwo. Przedstawicielem Rządu — dyr. Drob- 
ner.“ Mgr Drobner, dyrektor Departamentu Mu­
zyki w Ministerstwie Kultury i Sztuki będzie re­
prezentować więc na pogrzebie Rząd i Min. 
Kultury i Sztuki. Na pogrzeb została delegowana 
kompania honorowa Wojska Polskiego. Szpaler 
wzdłuż całej trasy pogrzebu będzie utrzymywać 
młodzież szkolna, w kościele farnym zaś studenci 
Uniwersytetu Poznańskiego, na Starym Rynku — 
studenci Wyższej Szkoły Inżynierskiej, a 
w kościele św. Wojciecha — studenci Aka­
demii Handlowej. Podczas uroczystego nabożeń­
stwa żałobnego w kościele farnvm asystować bę­
dzie z tronu Jego Em. ks. kardynał dr Hlond, 
Prymas Polaki.

Młodzież nasza chętnie garnie się na kursy 1 Z kolei rozdano dyplomy, po czvm przemówi! 
teoretyczne i praktyczne szybownictwa, aby póź- > ob. Czarnecki, dziękując kierownikom i instruk- 
mej przejść do latania na samolotach turystycz- j torom, a szczególnie por. Gallusowi za sprawne 
ny en i sportowych. j przeprowadzenie kursu. Przemówienie swoje za-

(c) Zorganizowany w ub. roku przez Poznański j kończy! kierownik ośrodka okrzykiem na cześć 
Ośrodek Lotniczy kurs szybowcowy zgromadził : Rzeczypospolitej i Prezydenta Bieruta, 
przeszło 260 osób, z których 200 odbyło kursy 1 Jako ostatni przemówił jeden z kurststów, 
teoretyczne, a 58 kursy praktyczne 1-go i 18 1 dziękując kierownictwu za tak troskliwą opiekę 
11-go stopnia. AV czasie 32 godzin dokonano na w czasie trwania kursów.
szybowisku w Kobylnicy 3200 lotów. Należy je- __ ____ _,_______
szcze nadmienić, że w kursach teoretycznvch
wzięło udział 8 kobiet, a egzamin praktyczny Zapomniana dzleinłca
zdały dwie kobiety. (c) Jednym z najbardziej odległych przedmieść

Uroczystość rozdania dyplomów i książeczek i naszego miasta jest Osiedle Strzeszyńskie, będące 
lotów odbyła się w ub. sobotę, gromadząc w auli 1 przedłużeniem Podoian. O tej tak daleko poło- 
uniwersyteckiej prawie wszystkich uczestników! żonej dzielnicy Poznania zdają się zapominać 
kursu. Przemówienie wstępne wygłosił instruktor j władze miejskie i dotąd ciągle jeszcze, mimo
por. Gallus, witając delegata Departamentu Lot­
nictwa Cywilnego inż. inspektora Flacha, kiero­
wnika Ośrodka Lotniczego w Gdańsku ob. Ma­
teusza i kierownika Ośrodka Poznańskiego ob. 
Czarneckiego. Ob. Mateus zachęcił zebranych 
do odwiedzenia Ośrodka Gdańskiego, który prze­
syła uczestnikom kursów poznańskich gratulację 
z okazji osiągnięcia doskonałych wyników.

Tragiczny wypadek przy prasy
(m) Podczas wykonywania zajęć służbowych 

uległ tragicznemu wypadkowi 33-letni Palacz 
Edmund, pracownik zakładów „Pebeco" na Za­
wadach. Nieszczęśliwy, dostawszy się z niewyja­
śnionych przyczyn pod kola samochodu ciężaro­
wego, poniósł śmierć na miejscu. Uroczysty po­
grzeb, który urządzono w ub. sobotę, zgromadził 
wszystkich pracowników i dyrekcję zakładów 
„Pebcco". Nad otwartą mogiłą w imieniu PPR, 
której zmarły był członkiem, przemówił ob. 
Stochel.

Kierownictwo i pracownicy ..Pebeco" stracili 
w zmarłym sumiennego robotnika i dobrego to­
warzysza pracy.

Ze względu na wielkie zasługi zmarłego kompo­
zytora na polu muzyki kościelnej — spodziewa­
ny jest w pogrzebie liczny udział duchowieństwa 
oraz chórów i związków śpiewaczych. Na orga­
nach podczas Mszy św. — według życzenia Zmar­
łego — grać będzie prof. Józef Pawlak. Współ­
udział w pogrzebie przyjęły dwie orkiestry: ko­
lejowa i wojskowa oraz chóry „Harmonia" pod 
dyrekcją prof. Karola Broniewskiego i chór mę­
ski I Okręgu Związku Kół Śpiewaczych pod dy­
rekcją prof. Stanisława Kwaśnika.

Związki śpiewacze zobowiązały się wydać or­
ganizacyjne instrukcje z wezwaniem do wzięcia 

1 udziału w pogrzebie oraz do organizowania 
i wśród swoich członków żałobnych akademii.

Po przemówieniach przedstawicieli Rządu, Wo­
jewództwa i Miasta, profesor Foradępvski, jako 
prezes Wielkopolskiego Związku Muzyków, po­
żegna śp. Feliksk Nowowiejskiego.

Również Fćzne delegacje świeckie: partyj poli­
tycznych i organizacyj społecznych wraz ze sztan­
darami wezmą udział w pogrzebie.

Tłumny udz:ał przedstawiciel: światy arty­
stycznego i całego społeczeństwa będzie wyra­
zem hołdu dla wiekopomnych zasług zmarłego 
kompozytora.

licznych próśb mieszkańców o zelektryfikowanie 
Osiedla, dzielnica tonie w ciemnościach 

Druga sprawa to naprawa ulic, które znajdują 
_ się naprawdę w opłakanym stanie i nie dają wcale 
Osiedlu wyglądu dzielnicy zachodniego miasta, 
a raczej stanem swoim przypominają wsie pole­
skie. Niestety i w tym kierunku prośby mieszkań­
ców Osiedla pozostały bez odpowiedzi. Chodziło­
by głównie o zał-atanie największych dziur w 
jezdni, ażeby w porze słoty i odwilży uniknąć 
zbyt wielkiego biota. Z czasem możnaby pomyś­
leć o gruntownej naprawie drogi.

Niech więc Zarząd Miasta weźmie pod uwagę 
bolączki mieszkańców tej zapomnianej dzielnicy 
i zechce przychylić się do ich próśb.

W teatrach poznańskich:
Ttjtr Wiellu: dziś, |o<lz 18-te — ,Kraina Kśtttiechu**; jutro 

— teatr nieerynny.
Teatr PoWri: drli i iotro, jodz l«-ta — „P,,, Jowiołrki". 
Teatr Nowy: drit i (olro, ęodr. 18-te — „Pensjonat we 

dworze
Mlejstó Teatr dfj Młods(eiy: dziś i iutro, go<łx. 17-ia _TTpfduczeK .
Mlrtlklt Teatr Marionetek; dziś 

Zcnrsta Heroda i Mro, godz. 15-U —

W kinach poznańskich:
„Apollo"! zodi. 15, 17 i »-ta — ..Cjłe fv serca”. ,,Bałtyk”: 

godz. 15, 17 i 17-14 — „Szary lotd": „Woluośó"! godz. 14,
16 i 18-ta — „Szary lord", „Jcdaośe"; godz. 16. 18 i 20-ta _
„Pani minister tońozy", „Warta"i 15, 17 i 1-9-ta — „Pani 
nńniwtor tańczy”.

Zmiana w repertuarze Teatru Wielkiego
Z powodu pogrzebu znakomitego kompozytora prof. Feliksa 

Nowwri-eyskiego zainowdodziane na wtorek, 22 bm., przedsta­
wienie ,,Krainy uśmiechu” odbędzie się. Operetka ta
graoa będzie dziś o godz 16-tej.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Poniedziałek, 21. 1., godz 18-ta — .Kraina uśmiechu”; wto- 

r«J. .22, ~ teatr n-eerynny; środa, 23. 1., godz. 18-ta —
,,Krakowiacy i górale” ‘(ceny b:letów zniżone);, czwartek, 

i., godz. T6-ta — ,,Straszny dwór”; piątek, 25. 1., godz.
18-ta ,.Cyrulik sewri«ki“ (przedstawienie związkowe); so­
bota, 26, 1., godz. 18-ta — ,.Straszny dwór”; niedziela, 27. 1., 
godz. 14.30 — ,, Kraśna uśmiechu”; godz. 18-ta — „Kraina 
uśmiechu”.

W Teatrze Polskim wkrótce „Wesele*4
W Teatrze Polskim idzie jeszcze w tym tygodniu codziennie 

o £odx. l«-tej arcykomiczuy ,,Pan Jowialski” Fredry w dosko- 
na-łej reżyserii Emila Chaberskiego. Komedia ta, która dzień 
w dzień wywołuje na widowni niebywałe wybuchy wesołości, 
zejdzie niebawem ze sceny by ustąpić miejsca będącemu w 

przygotowań -dramatowi Stanisława Wyspinń^k^ego
„Wesele” w reżyserii Władysława Stoiny z udziałem całego 
zespołu i statystów.

Teatr Nowy w bieżącym tygodniu
Dziś i codziennie o godz. IS-iej w Teatrze Nowym idzie 

iW,etna Komedia Kicdrzi/uekiefo — „Pensjonat we dworze” 
na tle efek‘ownyoh dekoracji Sapiagiera, w reżyserii R. Wa 
silewskiego.

KOMUNIKATY
Dyrektor artystyczny WIkp. Związku Śpiewaczego, ob. Sta

nisiaw Kwaśmk zaprasza wszystkie chóry męskie na wspólną 
lekcję która odbęd^e się dzisiaj, dnia 21 bm., o godz l«-te] 
w stołówce woicwódzkiei. Należy wziąć ze sobą nutv do 
,,oaive Regina vt alewskiego, która odśpiewana będzie na 
pogrzebie śp. F. Nowowiejskiego.

Zarząd Miejski, Wydział Pracy i Opiekł Społecznej w Po­
znaniu slrfa da podziękowanie za złożone ofiary w gotówce 
przez Firmę St. Preire i J Fischbach, ul. Kozia 20 w kwocie 
Jw, zł z przeznaczeniem na sieroty miasta Poznania z okazji
WAdSVwi <•or%Va!otIjt '^"-yczoej Wytwórni 
»od.k P. M. S. w kwocie 3j0,— zt z przeznaczeniem dla 
rSekie” p0ie4fych bohaterach w zdobywaniu cytadeli po- 

Noczelnifc Oddziału Kecb-.niczaeijo w Poenanitr, ob. Gar-iTaecATnzwjaec.o w Hoananin. ob. Gar- 
W!VaC\ Da rJeCZ .Kclel°,we.«o Dzśału Spobcanego 

jJ-uW. zt zebranych za jego inicjatY-wą wśród pracó^n'- 
knw. Uprzcdmo już zlożvł Oddział Mechazjiczmy V okazji

a'Ż7a-rP2i?X1 »•♦«>•- zł D»iał Społecznyr ZZaA pkieda tniciatorowi j rsflamsdn-tŁ-eney. ___ _
kó
Otwa-.KC‘„‘ awo-.ę l.łło,— U Sx>>ocznv
przy ZZi< ek-łada inicjatorowi i ofiarodawcom serdeczne no' 
dziękowanie. '

W.dz, 1 Oświaty Rolniczej przy Wojewódzkim Urzcdzie 
Ztemdoa w Pozn asn, plac Wolnodei M poszukuje Cańd-.. 
da.cw U stanowiącej d.-rewtorów, nauczycieli przedmiotów 
zawodowych i ojolnokritalcącycli, instruktorów do pai-two- 
wych męskich i łeisk-.ch licealnych i gimnazjalnych szkól Kp. 
apodarstwa wiejsk-.efo; kierowników. nauczyciA inTtrtórr 
naW/°- ’’'ńs,w“WTC'’ r-lrdi specjalnych rolniczych (łaka-eka 
ogrodnicza, rybacka, pszczelarska); kierowSiók, nwcay 
cieli p.zcdmio.ow zastojowych i instruktorów do powiato 
wych i gniinnyc i szkół rnł-.iczych męskich i żeńskich- no"
r£Kzh.jn rów s,’s6! rotniC!7Ch! ois^:

' Podjada zaopatrzone s»- normalnie wymagane załączniki iak-

Zainterosowaerm nodaje sie do wiadomoim te w
ss’

ległego budynku pod nr 7 wv»d.ain„„ «wici.i d; “'k-

poddany został odbudowie P
eych -waleniem gr0^'
stąpiono do remontu parterowych L przy'nS"-S

TY oJrssfs do 39 rohu posiadał Poznań zawsz, 
klub literacki, czy to była „Zielona kukułka" Pu 
Seta, czy „Kaktus" Śzuinarskiego. Dobra, kultu 
ralna publiczność poznańska umiała ocenić im 
prezy miejscowych literatów. Tak się jednak dzia 
ło, że ubytek jednego z „filarów" klubu literackie 
go pociągał za sobą zwykle likwidację takiej im 
prezy.

Dobrze się więc stało, że obecna „Kukułka" (i 
dopismem: poznańska) kontynuuje — mimo wy 
jazdu Kolonieckiego i Sojeckiego do "Warszawy — 
dziś już, tradycyjne wieczory w „Asie". Progran 
dziewiętnasty pt : „Co to będzie?" jest równo 
cześnie odpowiedzią na to pytanie: będzie dobrze

Program pod dyrekcją St elana Drewie za i Ze 
nona Laurentowskiego „Idzie jak po maśle". Kii 
znaczy to, żeby się kio miał pośliznąć. Nie. Ni 
odwrót — wszystkie bez mała numery — dobre 
Drewicz, Strugarek, Laurentowski sięgają po paimi 
pierwszeństwa w satyrze. Śledzimy uważnie cichy 
konkurs „kukuilzarzy".

Wokalną część programu powierzono tym ra­
zem p. Jadwidze Musielewskiej. Znana i cenione 
śpiewaczka zbierała szczere, najszczersze brawa.

Przy fortepmnie gwarant doskonałego akompa­
niamentu prof. Rf. Szczęsnowski.

Makieta Witolda Gawęckiego ma swoją wymo­
wę: prostym, łatwym (dla Gawęckiego) sposobem 
wyraża to wszystko, co jest osnową wieczoru. 
Drawo.

Konferansjerka Drewicza dobra. (-t. h. n.)

Progiam audycyj radiowych na dzień 22 bm.
W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Profjri 

z W-by; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik p 
ranny lr.ow_iirzer.ie); 8.15 Muzyka poważna; 8.25 Wiadomo 
_.azzące; 8.30 Radv pruktyczn? dla s<ucha czok w opracowa' 
<enaty Dobrowcisk ej; 8.40 D, c. muzyki poważnej; 9.09 h 

Mpwo żałobne w związku z posj-zebem kom-tozslo
„Koty Feliksa Nowowiejskiego (tram’misia z koście 
harnego w Poznaniu); 10.00 Muzyka poważna; 10.28 Droo 
S10M1 żałobne ku czci Feliksa Nowosyreiekiego. Transmi; 
ze -„-srego Rynku w Poznaniu; 11.00 Prze’r,wa;T2.00 Progn

IbienalŁ południowy; 13.30 Muzyka s-rm' 
niczna, 13 o Koncert; 11.55 WiadomoSci bieżące; 15.00 Syi 
fonie Bzedhoycna (I audycia); 15.35 Kwadrans milre-jny; 15. 
rrzegląd prasy wielko „niskiej; 16.0(1 Program z W-wy; «■ 

P0rbazn^: ,'5-00 Roportaż dźwiękowy z uroczyatof
-..-ęnaa zwłok Feliksa Nowowrieuikiego na Skałce Fozna 
z iSonJer/w'-. W^Ć:echa w Poznaniu: 18.20 Frogra
10 iś V\zr- Zwiąaka Młodzieży Demo-kratyczm
IbńJ.Ti.'. .3?°it0"ńi 'S M Wiadomości z Ziem -7-

sonstow. Wykonawcy:’ Janina 
Bieńknuztlr? fłS<>pr?C 'i Miczyńska (fortepianl irr-c-t t L'en?r^ ^-kemoaniuje Janosz Kowalski; 20.45 T 
N^-.y^Ltac’\,u^'0^ó'w Ad^ma Mickiewicza z Łodzi; 21 
Po^ularn^r/nn15 Program ra dzień 21.20 Mt’r
walia Todri”'00 Pr°»ram 2 W-wy; 23.00 Skrzynka pw»#

Zebrana w dniu 22 stycznia
vlSe'K2U.'k?-f8e2nW!X Kc?a ~ I74a pI

.^'dz^lT^ft ł C®0/1 Muirzćw Murarskich i Cies:e!sk?c^ 
W u, ' °'ca^u -.Strzecha”, uk Midźyńskiego 23,

ca a! ?iia.UKsłów - gtwłz. 17-ta w Do-rfu Poc^
a-u Marcinkowskiego 30.

ir°dók\nU? Dtbrow^iego). Usunięto już I 
nyc|} no szeregu remontów ścian zewnt
Wielkim v-rZ-ę iU,i?y Pułaskiego (narożnik 
o,lb-i ł 1 ^kiej), który został całkowicie spa-1 
dach , Vńh3C Si-ę tempie. Pokryto
nmpp m°°eC?Ie PrzePr°wadza się wewnęti 
okien urarsk'.e' oraz dokonuje- się wstawu

i-raCj nad odbudowa Poznańskiego Z;
naZrzódre7ałtnWegO-postępu-ią w da!szym *
• Zf,j°:?°no już wiązania dachowe na,
nia" d«AharOS1 jixo,wei i przystąpiono do zak>' 

u nad odbudowaną częścią budyniu
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■SmLeniie
W pierwszą rocznicę śmierci naszego ukochanego 

liostrzeńca i wychowanka, śp.

kwntelkl HURT: Uroić że, Kawę zbożową, Śliwki suszone, 
Cukierki, Pierniki, Budynie, Cukry wanil., 
Olejki do ciast, Wódki, Szczotki do 
zamiatania itp.

DETAL: Wsze’kie artykuły spożywcze 
Zapałki zł 1,— itp.

dostarcza

męczeńską w Zabikowie, od- 
1 św. za spokój duszy Jego we 

godz, 6-tej rano, w kościele 
tu Wildeckim, o ezym zowia- 
cziiwych Je^o pamięci 

W głębokim żaki 
Władysławowie Haauszowie

Poznań, Wierzbięcice 49 ra. 5,

W pierwszą btfiesną rocznicę śmierci naszego uko- 
chanego i nigdy niezapomnianego brata, najtroekli- 
wszego stryńa i wujka, śp. Poznań, ul. Bukowska 1, teL 74-43

(5 minut od dworca, tuż przy przystanku 
tramw. linii nr 2, 3, 4, 5, 6 i 7)

POZNAS

Juliana Karchowsftiego
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy 

msza św.
we wtorek, dnia 29 stycznia, o godz, 7-mej w kościele 
św. Marcina przy ul. Fredry, o czym zawiadamiają 

brat, siostra,
2068 bratanek, bratanka i siostrzeńcy

Komunikat Urzędu Miar
•' STCMPL4

POZNAŃ Wy

W wykonaniu poctanowień dekretu o miarach z dnia 8 lute­
go 1919 r. (Dz. Ustaw R. P. r. 1928 Nr 72, poz. 661) odb^daśe 
się w roku bieżącym planowa legalizacja następcza (ttnęiowe 
sprawdzenie i cechowanie) przymiarów, pojemników, od­
ważników i wag, stosowanyoh ufe przechowywanych w miej­
scach obrotu publicznego w mieście . Poznaniu w obrębie 
komisariatów: I—HI Milicji Obywatelskiej w caasie od 
24 stycznia do 28 lutego br

Poszczególni właściciele przed dębiorstw otrzymają od 
Urzędu Miar osobne wezwania z podaniem dnia, w który®1 
powinni dostarczyć wyże? wymienione narzędzia miernicze 
do legatfzacii do OBWODOWEGO URZĘDU MIAR przy ul. 
Wały Jagiełły 18.

Posiadacze i użytkownicy narzędzi maerniczych, któraś 
takich wezwań z jakiegokolwiek powodu nie otrzymają, po 
winni dostarczyć swoie narzędzia miernicze do legałizacj; 
w czasie od dnia 1 do 14 mirca br.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami przymiary, pojemniki, 
odważniki i wagi muszą być legalizowane co dwa lata 
Wobec tego po dniu 1 stycznia 1946 r. muszą być zgłoszone 
do legalizacji następcee) wszystkie narzędzia miernicze, które 
zalegalizowano po raz ostatni w 1944 r. lub wcześniej. Nic 
podlegają obowiązkowi legalizacji narzędzia miernicze noszące 
cechę legalizacyjną z roku 1945

Po upływie wyżej wymienionego terminu zoataaee dokonana 
kontrola narzędni mierniczych i nie stosujących aię do po­
wyższego wezwania, pociągnie się do odpowiedzialności kar­
nej w myśl art. 23-go i 24-go wyżej powołanego dekretu 
o miarach, które przewidują karę grzywny do 10.900 zł 
i areszt zastępczy do 6-ciu tygodni oraz oniezdataienie <k 
użytku lub konfiskatę niełegalizowanych narzędzi mierniczych 

196?

Worki, sienniki, płachty nieprzemakalne, 
pokrowce ra samochody ciężarowe 
fartuchy robocze, derki na konie 

poleca

motocyklowa — samochodowa 
PTawa jazdy amatorskie i Zawodowe 

Informacje i zapisy 
każdego dDia w biurze

HOZMAŚ. SZAMARZEWatK!) « 
oraz Dąbrowskiego 15

Pozna*, Przemysłowa 33 — Teleton 18-4J
Przyimuje również worki do naprawy 
  kl»

Naświetlania lampą kwarcową 
i inne. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 20. 1280

mniłCBiu<iiunt?niuni»iiiinutiuihtmtiHinm»ffitt?m>ntuMWM>wM:?wiiiHjiMii!!?!iiiiinnłHu
Poznań, ul, Mickiewicza 36 Poszukujemy od zaraz Radiowe lampy, elektrolity, każdą ilość kupi

Elektro i Radlotedinilia
Poznań Al. Marcinkowskiego 20 

Nawiąże kontakt handlowy z dostawcami 1686
J / Wznowiliśmy wydawnictwo tekstów ustaw 
1 , z uwzględnieniem ostatnich zmian i nowel p. t.

? Biblioteka Tekstów UsIpw
pod redakcją dra Władysława Kufla

Ukazały się już: »
I Kodeks postępowania cywilnego . 90 zł
i v Kodeks postępowania karnego, . 70 zł

i Kodeks karny , . .'...............  50 zł
' W oprawie 20 zł droższe.

L Drukarnia Nakładowa - J. Kawalera 
I , Szamotuły (Wlkp.), Bohaterów 11 is»t

maszyn i narzędzi rolniczych
Oferty „Głos Wielkopolski** nr k 172

uhtlłillilUili

Poszukujemy lokali
rutynowana bilansistka
obeznana z księgowością mleczarską 
potrzebna od zaraz. Oferty do 
Głosu Wielkopolskiego nr 1959.

1 odbiornik uniwersalny 4 — 6 Ip. ; 
1 odbiornik na prąd zmienny*

_ kupi zaraz ,

* Fa „Renoma" Stary Rynek nr 23 iOferty „Głos Wielkopolski" nr 1958

Wolne plosady

Uiużąca z gotowaniem po- 
t-zebna od zaraz. Dąszyńrkie- 
go 145 m 6 (Górna Wilda).

1682

Ekspedientka z cukierni szuka 
pracv. Oferty „Głos WMop." 
nr 1863;

Piekarz na kierownicze stano- 
T.isko, dobry fachowiec, do 
Spółdzielni potrzebny natych­
miast.’ Oferty wraz z odpisami 
świadectw ukrasza się nade­
słać do ,iG’osu Wielko-pol- 
s kiego" nr k 161.

Ogrodnik z 12-letnią prakty­
ką z zakresu warzywnictwa 
oraz specjalista egzaminowa­
ny hodowca goździków szu­
ka posady od 1. 1. 1946 łub 

óźniej. Oferty: „Głos Wiel­
opolski" nr k 148.

I.at-ka

pv_\4% Al DROBNE
Biuro Dz ału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-aef rano do 13-tej w soboto od 8-met rano do t2-tei w Poznaniu 
orzv <tl Wvspiańsk!ego 10 ł piętro — Tel 64-75 — Z* terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Różne
Kołdry, adamaszki poleca oraz 
przerabia pracownia Kołdet i 
Firan A Bandel 27 Gru 
dnia 12 15923

Monter elektryk, wykonuje 
także reperacje silników elek­
trycznych. Górna Wilda 49 
m. 8. 146!

Czeladnika i ucznia kra wiec- 
hi ego przyjmie z utrzymaniem. 
W. Nowaczyk, Buk. 1751

'' ńęgowy bilansista z prakty­
ką w spółdzielniach rolniczó- 
}• -rdloWych. potrzebny zaraź. 
Oferty zgłaszać do „Rolnika" 
. arocin________________ 1728
PcfTzebna ekspedientka, siła 
fachowa Piekarnia Mauczak. 
Łukaszewicza 15. 1770

Kursy pisania na maszynę 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Ma­
imy biurowe Poznań, aleje 
Marcinków'kiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie. 
___________________ ' 1030
Szkoła tańcćw Szczurkówna- 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 868

Dom czynszowy Środka na 
sprzedaż. Zgłoszenia: ,,Par", 
Rataj-czaka 7, pod 1.297. 1830

Syrop kartoflany cukierkowy 
sppzedam. — Adres w?każe 
,.Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 1.292.______________1831
Samochód półciężarówy, stan 
h. dobry. Of. ,,Gło-s Wlkp." 
nr 1897.

Pianino kuoię. Skarbowa 15K 
m. 6. ' 1714
Instrumenty muzyczne do or­
kiestry dętej kupuj*e KA D^ Ha, 
Czerwonej Armii 2. k 130

4-pokojowe komf. zamienię na 
2. Oferty: ,,Gł. Wielkopolski" 
nr 1858. K

Radioodbiorniki lampy każdą
ilość zakupi Radioekspert Po­
znań, Śniadeckich 1, I p. teł. 
65-53. 1681

Zumienie pokój, kuchnia — 
Traugutta na takie same Je­
życe. Ofcny ..Głos Wielko­
polski ar 1868.

Mieszkanie 3—4 pokojowe z 
kuchnią, remont przeprowa­
dzę na własny koszt, ewtl. 
zwrócę koszty. Zgłoszenia: 
,Par" Ratajczaka 7, ptd 

1.290. 1835

Szaka lokalu

Stolarzy, kilku dzielnych, od 
zaraz. Marsz. Focha 135 mie­
szkanie prywatne: Palacza 35 
’m. 3. __ _ 1861
Rutynowany handlowiec jako 
referei t zakupu sprzętu radio­
technicznego poszukiwany jest 
przez poważne przedsiębior- 
?two państwowe. Oferty: ,,Gl. 
Wielkopolski" nr k 177.

Szwaczki na paramenta po­
trzebne od zaraz. Kędzierska, 
Poznań-Górczyn, Z Jo da 23. 
__________________ ___ 1S83
Potrzebne hafciarki i uczen­
nica do składu. W. Jasińska 
Wrocławska ód. 1950

Szukam nauczycielki do 12- 
letnie* dziewczynki- na wieś 
rod Poznaniem. Zgłoszenia: 
Poznań. Sienkiewicza 14 m. 6 
od 3 godz. 1*803

Akwizytorzy, akwizytorki do­
brze zarobią De;ew ki, Łódź, 
Ahramowt kiego, 37 m. 4.
____ ___________ ____________ k 1-81

Maszynistki ż dobrą znajomo- 
rcią języka rosyjskiego w sło 
wie i oiśmie pot~zebna. Zgło­
szenia H. Cegielski. Daszyń­
skiego 136. Wydział Perso­
nalny, k 176

Prywatne Kursy Handlowe
Skrzypczak-Jaroszkicwiczowej 
przyjmują zapisy na kursy ste­
nografii i maszyny. 1&20

Sprzedaże

Sztandary, paramenta kościel­
ne wykonuje pracownia K. 
Kędzierska Poznań-Górczyn, 
ul. Zgoda 20 16431
Mcszyny do pisania, lic2ema, 
powielaczt. Kochanowicz Ska 
Plac Wolności 13 (obok 3-fio 
Maja). 16663

Spodnie w różnych gatunkach 
i kolorach naikorzystniej Gło­
gowski. Wrocławska 6 hurt 
detal 599

Muszyny biurowe. Pieprzyck- 
Poznań Marcinkowskiego 26. 
kupno — sprzedaż — napra 
wa 1031

Radioodbiorniki, lampy, ano­
dy sprzedaje — kupuje. Fa­
chowa naprawa odbiorników. 
, Eleklromout", M. Focha 32.

________________2C24
Futro źrebce tanio, sprzedam. 
Spokojna 24 m. 7. 1818

Centrokomis, kapelusze mę-
$Jcie Ve’our Hdckla kupuje, 
sprzedaje Marcinkowskiego 
19._____________________ 543
Futro dam-skie, piżmowce, ob­
szerne sprzedam. Driałyń- 
skich 8 m. 5. 194S

Wiolonczela tanio na sprze­
daż. Wrocławska 5/6, m. 5.

_________ \ 1933
Sprzedam platformę na go­
nach. 1-konkę, cena 1CP09 
zł. Tel 43-23. 1931

Dom Wypalony w centrum ku 
pię Zgłoszenia: t.Par** Rataj­
czaka 7, pod 1.266 1663

Dodatki krawieckie kupuje — 
Zakład krawiecki Czerwonej 
Armii 5. 1734
Namioty, płachty namiotowe, 
sprzęt herce-ski kupuje — 
Ka De Ha Harcerska Spół­
dzielnia, Poznań, Czerwonej 
Armii 2. k 129

Wotkl wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici 
lniane kupuje Poznańska Fa­
bryka Werków, Przemysłowa 
33 tel. 18-45 k 118

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płace najwyższe ceny Samo 
chód transportowy do dyspo
vcji. Rzeźnictwo końskie Ig. 

Nowak. Poznań. Górna Wild?. 
26 tel 21-10 i 21-11. 1329

Poszukuję mieszkania 1 lub 2 
pokojowego z kuchnią. Zwró­
ci ewtl. koszty- remontu. Zgło­
szenia: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 1.301. 1823

Haftoplis wykonuje plisowa- 
n e, hafty mereżkę okrętkę, 
obciąganie guzików Poznań­
ska 28/30 917

Filatelistom cenniki wysyła — 
Witkowski, Poznań, św Mar­
cin 18. 1401

Radio, szafki, skrzynki for­
nirowane, polerowane wyko­
nuję. Oferty „Głos Wiedko- 
połski'* nr 1471,

Cement, wapno hydrauliczne ! 
wagonowo dostarcza szybko ’ 
Z;edcoczenie Fabryk Cemen­
tu Poznań, Paderewskiego 
(dawn Nowa) 1 m. 5 1283

Hurt Galanterii J. Nowicka’ 
Ska św Marcin A. I ptr.

7 1141 i

Wydzierżawimy lokale na ma­
gazyn do sprzęta technicznego 
w dzielnicy Łazarz. Oferty 
,,Głos WielkPpo-hki" nr k 178.

Lokalu handlowego w Śród­
mieściu poszukujemy. Ewtl. 
remont na własny keszt. Oter. 
ty pisemne składać dc . Par" 
Ratajczaka 7, pod 1 273. 1672

Zguby

Szoferzy i posiadacze ciężaró­
wek. Z Włocławka dc Pozna­
nia mam przeprowadzkę. — 
Zgłoszenia: Poznań, 27 Gru­
dnia 3 (skład obuwia). ; 1706

Przedstawicielstwo na Łódź 
przyjraę. Kapitał, lokal. De- 
jewski, Łódź, Abramowskie 
go 37 m 4. k 182

Stolarskie zakłady, obróbk- 
drzewa, Szamarzewskiego- 9, 
wykonują okna, drzwi, repe­
racje. 1892

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Roman Polaszęwski z 
Mieściska, pow. Wągrowiec: 
dowód osobisty polski, odcisk 
palca niemiecki, prawo jazdy 
zie’one i wojskowy dowód re­
jestracyjny unieważniam k 151

Wykwintne mody damskie. 
Mickiewicza 13, m. 5, wyko­
nuje suknie, płaszcze, kostiu­
my przeróbki. Za pierwszo­
rzędne, gustowne wykonanie 
otrzymuje wiele uznań i po­
leceń. 1773

Przyjmuje do pracy skarpety 
lub pończochy, ceny przy­
stępne. Poznań, Górna Wilda 
59 m. 17, w podwórzu. 1879

Przyjmujemy kawę do palenia. 
Palarnia kawy, St. Małachow­
ski. Żurawia 19/20, przy Ryn­
ku Jeżyckim — teł. 47-1-3.

1864

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w Poznaniu po'daj’e do publicznej wiadomości, że następujące osoby, wpisane przez okupanta do 
II, III, IV grupy niemieckiej kisty narodowej wzgl. do grupy uprzywilejowanej — złożyły wnioski o rehabilitację.

Ł. h. Imię i nazwisko Data
urodzenia

Galwsnizstor biegły w niklo­
waniu. mosiądzowaniu, cyn­
kowaniu maków, artyk. po­
trzebny zaraz. Oferty. ,,Par". 
Poznań, Ratarczaka 7 jod 
- 324. 1955

Znajomością radiotechniki 
i^ględnie szkołą techniczną. 
-iad’ockspert, Śniadeckich 1 
__ ____________________ 1951

kspediant-drogerzysti do 
i klepu malarrko-m^dłarrkiego 
■Warszawa, potrzebny. Oferty 
warszawa, ul. Hoża Ź7a m. 11. 

______________________ 1945
-'lusarzy budowlanych i ucz- 

przyjmie. Topolski
wlerzhięcice 46 1907
Uczeń fryzjerski potrzebny. 
Dąbrowfkiego 82. 1666
Uczuie przyjmę. Z. Kwiatkow­
ski, .mistrz blacharski. Po- 
2t*ń, 3 Ma;a 2. 1963

Skład fryzjerski tanio, powód 
choroba. Stroma 27, m. 1.

, _____________J646

Filatelistom cenniki za nade­
słaniem znaczka. Kostur. So­
snowiec, Pusta 3. k 1<1

i Pianina najkorzystniej. Dry- 
gas. Skarbowa 15. 17l-3

Radio 5 lam ov/e z adapterem. 
Of. .,Głos Wiclkop." nr 1775

Radio, odbiorniki, lampy ra­
diowe kupuje. sprzedaje, przyj­
muje wszelkie lampy do ba­
dania. Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 1741

Fotokopie z wszelkich doku­
mentów, świadectw, rysun­
ków, ‘nut itd wykonuję prz-z 
kilka godzin. Kopiamia Tech­
nika Sielickiego, Półwiejska 
nr 17._________________ 1763

Radioaparaty, anody akumu. 
latory * baterie najtaniej - 
Radiomechanika. Poznań Sw. 
Marciu 25, tel. 12-38. 1943

Wózek i łóżeczko dziecięce 
sprzedam. Szamarzewskiego 36 
m. 11._________________ 1W5
Opony motocyklowe 2,75X19. 
Bukowiecki, Masztalarska 8,
m.___________ ;_______
„Underwood“ z długim wał­
kiem 500 mm z polskim pi­
smem korzystnie. Wyspiań­
skiego 19 m 6. 1911

Piec clektr. do łazienki, flek- 
trołuz, wózek dziecięcy. Po- 
yluis-kich 8 m. 3 1/06

Okazyjnie sprzedam 10 mtr. 
drzewa sosnowego. Wybic­
kiego 1 tn. 1'3. 1^03
Tłaszcz męski, frak sprzedŁ.r.. 
Ratajczaka 14 m. 22, godzino 
14-16. -___________ ;
Rzeźnictwo z kompletnym u 
rzadzeriem sprzedam. Oferty 
..Głos Wielkopolski" nr 1881.

Sypialnia skromna, dobrym 
sianie 6.500 zł Oferty „Gło^ 
Wlkp.' nr 1940.

Wszelkie instrumenty muzycz­
ne kupnie i sprzedaje oraz 
przyjmuje do naorawy Zyg­
munt Liebig Pozanań Kra­
szewskiego 9b- 1760

Kuf.ię windę budowlaną, kom- 
rilet. motorem, pędzoną e’ek- 
tryernie do 6 koni łub na ro- 
rę. Oferto ..Głos Wielkopol­
ski" ar 1798. 1798

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Rar\5on»ecb«n-ka, Po­
znań św. Marcin 26. telefon 
12-38. 1942
Kcpfę parcelę w Poznaniu, 
Podanie ceny. Oferty ..Głos 
Wielkopolski nr 19C5.

SllnłM elektryczne (motory) o 
1.1 KW. o prądzie zmiennym. 
220/380 V.. obrotów 850—1000 
knui każdą ilość M. Matu- 
szewski Nast. tel. 6747. Po­
znań, Marsz. Focha 32. 18'0

Szuka posady
Szofer z prawem jazdy na cię'-' 
?arftwk; przyjmie posadę od 
y<at. Oferty .Par" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 1. 334. 1956

Platforma w bardzo dobrym 
stanie patentowe osie, na je­
dnego i dwa konie, półszorki, 
chomąta i dwa robocze wo­
zy sprzeda korzystnie. Tema 
Garbarska 6, m. 3. 1753

gaszone, w bry. 
uliczne, cement 
cra^ trzcinę po 
lije Jan Przybył, 
rzblęcice 36/3S.

1853

Kupna

Maszyny i artykuły biurowe 
kupuję Kotnanowicz Ska. pi 
Wolność- 13 (obok 3 Maja)

16662
Książki kupuie księgarnia Wt 
lek, Kactaka 10. Wyspiańsk a, 
go 2 (narożnik Focna) 908

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanów- 
ski Sw Marcin 18 1029

Kauczuk aużowy w każdej ilo 
ści stale „Halech1 . Marcina 
nr 65. • H4?

1. Jan Kokociński

2. Łucje Kokocińska

3. Elżbieta Kokocińska 
z d. Burzig

4. Maria Rybarczyk

5. Maria Żurawska 
z d. Schóne

6. Kubiak Anna z d. Berg­
man®

7. Maria Buttner z d. Mieloch

25. 12. 1894

8. 1. 1924

3. 10. 19«2

29. 8. 1876

3. 4. 1886

Obecne miejsce Miejsce zamieszkania
zamieszkania w chwili otrzymania

wykazu
Poznań, Chłapowskiego 3 m. 18 Guzów, pow. Błoński 

(Gub. warszawska)
Poznań, Chłapowskiego 3 m. 18 Guzów, pow. Błońak 

(Gub. Warszawska)
Poznań, Chłapowskiej 3 m. 18 Guzów, pow. Blońslr 

(Gub. Warszawska)
Poznań, Szamarzewskiego 21 Poznań, ul. Chwali- 

m. 24 szewo nr 34
Poznań, Krasińskiego 3a

15. 9. 1873 Poznań, Kanałowa 15 m 4 

21. 3. 1896 Poznań, Gorczyńska 4 m. 2

Antonina Rentz z d. Mar- 10. 5. 1901 Poznań, Szewska 13 m 16
ciniak,.
Matylda Gwizdalska 
z d. Riede!
Irena Gwizdałska 
Anna Bitdorf z d. Szulc

13. 3. 1897 Poznań, Zakręt 12 m. 2

5. 1924 
5. 1896

Poznać. Znkręt 12 m. 2 
Poznań, Cicha 11'9

Mieisce zamieszkania 
w dniu 1. 1. 1945 r.

Poznań, Rzecrypospe- 
litej 2, m. 6

Poznań, Rzeczypospo­
lita) 2, m. 6

Poznań, Rzaczypospa-
' litej 2, m. 6
Poznań, Szamarzew­

skiego 21, m. 24

12. Mirosława Bitdorf

13. Marian Gołęhniak

14. Gerda Gołęhniak 
z d Małecka

15. Aleksander Piaazyk
16. Kazimiera Picszyk
17. Zygmunt Pieszyk
18. Karol Pieszyk
19. Jan Gawron

Wiktoria Gawron z d. Lis 
21. Marta Minge

Ubrania, materiały, płaszcze, • 22* Stanisława Ga War 
cerate kolorową stale kupuje \ d- Nowicka 
św. Marcin 62, skład. 1554 i Jadwiga Kempf

26. 7. 1920 Poznań, C-cha 11/9

4. 11. 1905 Poznań, Strusia 6 m. 10

19. 7. 1911 Poznań Strusia 6 m. 10

1. 2. 1922 Rogalinek, pow. Śrem
7. 2. 1923 Rogalinek, pow. Śrem
2. 3. 1925 Rogabn^k pow. Śrem

11. 11. 18°' -?ogzl:n?k. pcw. Śrem
3. 7. 1S77 "‘oznań, Czarnkowska 8 
1. 12. 1877 ’oznań. Czarnkowska 8

17. 8. 189'. °ornoń, Łukasze* cza 2 m. 1
14. 4. 1886 Poznań,‘Górna W lda 58 m.19

7. 9. 1912 Poznań, Grzybowa 9 m. 5

Flikslr nervoinuoi firmy/ Ma- 24. Wiktoria Kordylewska 6. 11. 1891. Mosiaa
. « ....................... ...... . ' tz i _ j r»__dius, każdą ilość k’ąpię 
chanowskiego 22 m. 7.

Ko-
1936 25.

j d. Drezba 
Broniaław Góas

rbęj .
rkładax do ..Głosu Wielkopol­
skiego1' nr 1923.

Drzwi żelazne 
Traugutta 32 m. 5.

ogrodowe.
1893

Kupię błam pod męskie futro 
w dobrym stanie. Żurawia 19 
m. 24. 1865

Zamiana

Polskie Radio w Poznaniu 
przyjmuje każdą ilość lamp 
wzraccnkkowych w zamian za 
lampy do odbiorników radio­
wych. Zgłoszenia w godz. od 
10—14 w gmachu Rozgłośni 
Poznańskiej pok. 9. k 179

26. Ludwika Przybora
z d Niemiricz Szmytt

27. Karo! Liebig

28. Konstancja Liebig 
z d Bulczyńaka

29. Sabina Liedtke 
z d. Zielińska

30. Magdalena Radke 
z d. Stachowiak

31. Jadw-ga Anders 
z d. Dr-uschke

32. Barbara Geusler 
z d. Deicrliog

33. Małgorzata Zielazna 
z d. Lindepan *

34. Czeiła-w Lbiewtki

35. Ignacy Ste^naszcwski
36. Ignacy SzyłPowski
37. Antoni Frohmberg

14. 1. 1903 Poznań, Dobrzyńska 6 m. 1

25. 8. 1893 Poznań, Chełmońskiego 17 
m. 9

24. 7. 1861 Poznań, Zbąszyńska 26 m. 3 

2. 2. 1863 Poznań, Zbąsryńska 26 m. 3

21. 8. 1698

25. 9. 1686

nr 53
Pozaań-Storołęka, Romanę 

Maja 16
Poznań, Mostowa 4 m. lt

27. 7 1867 Poznań, pi.-Sportowy 3 m. 9

24. 12. 1899

10. 7. 1682

29. 7. 1907
1. 12. 1907

27. 12. 1680

Przeżurirów, p. Swadrm pow 
Poznań

Brdgosecz, uł Dworcowa nr75 
m 2

Poznań D Wilda 2819 
Pozna ' Kofówo Ko’ciu 'łki 92
St^azew, Koiciauaka 8

nr 3a, m. 2 tamże
tamże tamże

Poznań. Osiedle War­ e
szawskie. ul. Krań­
cowa 49, m. 2 tamże

Poznań Szewska 15,
m. 4 tamże

Poznań Kozia 15, m. 3 tamie

Poznań Kozia 15. m. 3 tamie
Poznań, pl. Wolności

nr 9 m. 12 tamże
*Poznań, pl. Wolnońci

nr 9. m. 12 tamże
Poznań Wspólna 37,

m. 4 tamie
Poznań Wspólna 37.

m. 4 tamże
Falkenberg Ełster Rogalrnek, pow. Śrem
tamie tamże
tamże tamie
tamże tamże
tamże tamie
tamże tamie
tamże tamie
Poznań G. Wtlda 56,

m. 13 tani-
Poznań. Sosnowa 32,

m. 3
tamie tamż*

Pornań Mortowa 13
ra. ~ tamże

Porta* Dąbrowskie­
go 309 tamże ,

Obóz Koncentracyjny Poznań, Leonarda 14.
Oranferh»rg m 4.

P|»m* T eorarda 14.
tn. 4 tamce

Po-nań ka Skorupki
dzia'ka nr 84 tamie

♦ łiwże tamże
Potnąń. Zart’"emv«ka 17 tamże

Poznań Dębiecka 56 Poznań, pł. Sportowy
nr 3, m. 9

tamże tamże

Poznań Kręta 4, m 6 .Storn — Więzienie

tamie tamże
Wiedeń tamże
tamże ta<oie
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38. Maria Frohmberg 
z d. Skorwider

39. Kazimierz Urban z d. Klak

40. AKred Wapniarek

41. Józef Schubert
42. Czesław Suwalski
43. Władysława Karczewska 

z d. Przybylska,
44. Michał Chudziński

45. Witold Matysiak

46. Irena Lach

47. Stefania Lach 
z d. Bal-carzak

48. Anjela Sobczak

49. Bronisława Orwat
z d. Harmel

50. Konstancja Jeszke 
z d. Matysiak

Data
urodzenia

1-8. 14. 1881 

3. 3. 1908

9. 192726.

3.
3
5. 6

25. 4. 

13. 1.

9. 1874
11. 197? 

18S*7

1875

1921

29. 6. 1926 

7. 9. 1903

30. 10. 1922

5. 4.

11. 2.

1884

1882

Głoś W 1 e! % o p o! s & I -

Obecne miejsce Miejsce zamieszkania Miejsce zamieszkania
zamieszkania w chwili otrzymania

wykazu
w dniu 1. 1. 1945 r.

Stęszew, Kościańska 8 tamże tamże

Poznań, Rybaki 29 m. 10 Poznań, Łąkowa 19, 
m. 8

Poznań, G. Wilda 3, 
m 11

tamże
Poznań, Akacjowa 38 m. 3 tamże
Poznań, al. Małopolska 8 
Chlńdowo. o. Poznań

tamże tamże
tamże tamże

Poznań, G. Wilda 51 m. 17 tamże ), tamże

Paznań, Piotra Wawrzyniaka 
28/39

Poznań, W. Garbary 
nr 3>6 m. 4

tamże
Poznań Jeżycka 45 m. 5 Poznań, Poznańska 53 Poznań, Jeżycka 45, m.5

Poznań, Chełmońskiego 16 Poznań, Fr. Ratajcza-
tamże

m. lla

Żabikowo, Polna 7

ka 2, m. 12
Poznań, Fr. Ratajcza­

ka 2, m. 12
Luboń, pow. Poznań,

ul. 3 Maja 3

tamże

tamże

tamże
Poznań, Jeżycka 27 m. 9 tamże tamże

Krzesiny, pow. Poznań Poznań, Masztalarska 
nr 6, m. 8

tamże

poniedziałek, 21 stycznia 1946 r.

L, b. Imię i nazwisko
Data

urodzenia
Obecne miejsce 
zamieszkania

, , ie osoby które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby
o tym doniosiy natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Poznaniu, al. Młyńska la, pokój 3ó. — Poznań, dnia 12 stycznia 1946 r.

k 140Sąd Grodzki.

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w Poznaniu podaje do publicznej wiadomości, że następujące osoby wpisane przez 
ll, 111, IV grupy niemieckiej listy narodowej wzgl. do Jednej z grup uprzywilejowanych *- złożyfy wnioski o

L. b. Imię i nazwisko Data
urodzenia

1. Jan Klinbe 14. IB. 1879
2. Regina Weber 7. 9. 191.3

3. Helena Wojciechowska 18. 8. 1932
z domu Sówka

4. Wanda Polus z d. Margraf 13. 10. 1903
5. Małgorzata Pawłowska 2. 6. 1905

z domu Pl-nz
6. Dvmitr Piłko 2. 10. 1S®8
7. Richard Weni^er 1. 12. 1867
8. Eugenia Łuczko 22. 10. 1902
9. Hi Id eg ar d Rude 16. 7. 1901

10. Marta Rude 24. 4. 1876
11. Ignacy Piotr Biernacki 27 . 7. 1886

12. Elżbieta Olejniczak 31. S. 1930
13. Antoni Lothar Bilecki 17. 2. F911
14. Pelagia Binert 1. 12. 1903
15. Monika Brzozowska 38 3. 1927
16. Weronika Najser 4. 2. 1908z d. Zielińska

Obecne miejsce 
zamieszkania

okupanta do 
rehabilitację.

Mię->ca zamieszkania
w dniu 1. 1. 1945 r.

Poznań,
ul. W, Garbary 4 m. 7 

Poznań, M. Garbary 8

Miejsce zamieszkania 
w chwili otrz mania 

wykazu
Poznań, Walki Młodych 6 m. 17 Poznań, Murna 3 m. 5

Spławie, p. Krzesiny, p, Poznań Ciechanów,
\ ul. Kościelna 19

Poznań, Dąbrowskiego 18 m. 6 Palisżewo, p. Czarnków' Poznań,
x Dąbrowskiego 18 ro 6

Poznań, przy Drodze Urba- Łódź — Obóz Poznań, r-rzy Drodze
nowskiej nr 9 m, 8 ' Urbanowskiej 9 m. 8

Poznań-Antoninek, Kościuszki Fałkenau (Sudety) Poznań, Antoninek,
Kościuszki 26

tamże tamże
Poznań, al. Marcinków- tamże 

skiego 11
tamże tamże
tamże tamże
tamże . tamże
Obóz obserwacyjny w Poznań, Gołębia 6 m. 6 

Kaułsdorf pod Berlinem 
Rawicz, Kościelna 5 Mosina, Śremska 35

26
Swarzędz, Paderewskiego 1 
Poznań, Kozia 18

Poznań, Południowa 59 m. 2 
Poznań, Reja 3 m. 13 
Poznań, Reja 3 m. 13 
Poznań, Gołębia 6 m. 6

Mosina, Śremska 35 
Poznań, Piekary 8 m. 2 
Poznań, Cieszkowskiego 4 m. 9 Poznań,

Cieszkowskiego 3
Poznań, Hutnicza 52 m. 45 tamże
Poznań, Skarbowa 17 m. 2 Poznań, Chlebowa 3-14

Poznań. Piekary 1»8 m. 6 Poznań. Piekary 18 m. 4 
tamże

17. Paweł Koenig
18. Marta Koenig

z d. Wieczorek
19. Barbara Maria Menzel 
29. Ludwika Szyrnko

z d. Puchalska 
21 Halina Szyrnko 

22. Bronisław Połus

.23. Anna Szyszka
24. Ewa Markowska 

z domu Walter
25. Anna Przysieka

z domu Bruknicka
26. Szarlota Leśniak

z domu Lewandowska
27. Stanisław Leśniak

28. Helena Zenkteler 
z domu Pekel

79 Eustachy Mostowy 
3-0. Joanna Paluszek

31. Marta Ostro Ws-ka 
z domu Przepióra

32. Charłotta Bogacka
z domu Kowalska

33. Nina Białosz-enkowa
I. voto — Tymińska 
z d. Michałowska

34 Hermann Haase
35. Ewa Haase z d. Sy&dorf
36. Józef Chojnicki

37. Gertruda Kurzhals
38. Leokadia Kurzhals
39. Leon Winowiecki 
10. Magdalena Felicyta

Winowiecka
41. ,Jaą Szyszka
42. Marta Juchacz z d. Doma­

galska
43. Stefania Michel
44. Helena Frauendorf

45. Katarzyna Bajerlein 
z d. Stefaniak

46. Katarzyna Mnth 
z d. Pflaum

47. Alojzy Piechaczek

48. Franciszek Domin
49. Elżbieta Pieszyk 

z d. Kuż&wa
50. Magdalena Kabsch

23. 6. 1874
4. 1884

28. 10. 1929 
25. 5. 1900 

2. 7. 1928 

25. 9, 1900

7. 10. 1918 
20. 12. 1922

24.

8., 1.

8. 11, 

8. 2,

4. 1910

1909

1905

1907

26.
16.

19.,

19,

1. 1944 
5. 1927 

4. 1886

4. 1916

7. 11. 1891

21. 10. 1889
9. 12. 1890 
6. 3. 1894

26.
17.
1.

.24.

26.
29.

10.
2.

3. 1925
4. 192; 
6. 188*1 
6. 1923

8. 1889 
4. 1914

3. 1922 
1. 1920

27. 1. 1902 

25. 11’. 1874 

12. 5. 1901

8.
18.

6. 188< 
3. 1893

tamże
tamże

_2r? ted

Piątkowo, pow. Poznań 
Piątkowo, pow. Poznań

Poznań, Ratajczaka 11 a tm 
Poznań, Konfederacka 12/13 

Poznań, Konfederacka 12/18

Pozpań, Droga Urbanowska 9

Poznań, Wiosenna 9/1 
Zegrze, Gałężycka 11 m. 1 

Poznań, Żurawia 7 m. 7

Poznań, Rzeczypospolitej 9 
m. 14 n

Poznań Rzeczypospolite) 9 
m. 14

Poznań, Skarbowa 22 na. 7

Proronica, pow. Poznań 
Poznań. Świerczewo — Ba­

rak 3 m. 2
Poznań Saperska 29 m. 2 

Żabikowo, ul. Kolejowa 4 

Poznań. Mostowa 24 m. 17

Miejsce zamieszkania 
w chwili otrzymania

wykazu
tamże
tamże

91 tamże 
Poznań,

Chociszewskiego 39-1 
Poznań,

Chociszewskiego 39-1 
Łódź — obóz

ie,Js?e zamiesi .
I- 1945**

tamże
tamże

tamże
tamże

tamże

Poznań, Prusa 5/9 
tamże.

Poznań,
Łukaszewicza 28 m. 

'Bogumin — Zaolzie 

Bo-gumin — Zaolzie

Obóz w Friedland
(Sudety)

tamże
Po-znań Pamiątkowa 11

Poznań, Gen Umińskie-
"go 5 m. 7
tamże

tamże

Poznań, Droga 
Urbanowska 9

tamże
tamże

tamże

Poznań, Sprtojj.j, 
tamże

Poznań, Świeża 4 j

tamże
Poznań,

Świerczewska 51 
tamże

tamże

tamże

Poznań. Kanałowa 1 m.5 
tamże

Poznań, Kilińskiego 4 m. 19 
Poznań, Kilińskiego 4 m 19 
Poznań. Zwierzyniecka 41 m 1 Poznao. Gc-rna Wilda 73 

m, 28
Umultowo, pow. Poznań 
Umultowo, pow. Poznań 
Poznań. Matejki 60/16 
Pozn-ań, Matejki 60/16

tamże
Poznań Pszczelna 10 
Poznań, Pszczelna 10

Poznań, Prusa 5/9 
Ostrów

Poznań, Wiosenna 9/1 
Poznań, Chartowo

Poznań Mostowa 5 m. Ib Poznań, Mostowa 5a m 5
Poznań. Szwajcarska 17 m. 21 Poznań,

Szwajcarsaa 25/13 
Poznań, Rybaki 19 m. 2 

tamże

Poznań, Wroniecka 18 m. 5

Poznań, ul. Dębiecka 25 m. 1

Chomęcice, Gmina Dopiewo, 
p. Poznań

Poznań, Graniczna 5 m. 9 
Rogałinek, p, Śrem

Braun schweig 
Poznań,

Wały Jagiełły 14/27 
tamże

PREZYDENT ST. M. POZNANIA
jako

Władza Administracji Ogólnej I. Instancji 
L. dz. Xjl 2157j45 Ob

tamże
tamże
tamże

tamże
tamże
tamże
tamże

tamże
Kobyle pole, pow. 

Poznań
tamże
tamże

tamże

tamże

Niemca Królewiec (w niewoli 
rosyjskiej) 

tamże 
tamże

1. 9. 1916 Pozna-ń, Kościelna 25 m. 2 Po-znań, Woźna 13 m. 21

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców względem 
o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokoj 26. — Poznań, 
Sąd Grodzki w Poznaniu.

Poznań,
Szamarzewskiego 19-5 

Narodu Polskiego, aby 
dnia 12 stycznia 1946 r, 
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Wezwanie da zgłaszania zarzutów
Osoby wpisane ®a niemiecką listę narodową grupy III i IV, ogłoszone na wykazach niżej umieszczonych złożyły deklarację wierności.
W myśl art. 3 ustawy z dnia 6. 5. 1945 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów (Dz. Urz. R. P. Nr 17 poz. 96) powinien 

każdy kto wie o tym, że osoby wymienione w spisie zostały z własnej woli wpisane na niemiecką listę narodową, lub taż zachowanie się tej osoby 
w okresie okupacji nie dało się pogodzić z polską odrębnością narodową, powiadomić o tym Prezydenta Miasta, władze Bezpieczeństwa Pu­
blicznego lub Prokuratora Specjalnego Sądu Karnego. PREZYDENT MIASTA — mgr Sroka

p. Nazwisko i imię
2621. Antkowiak Zofia z d. Moecke
2622. Antkowiak Urszula
2623. Adam Zofia z d. Demandt
2624. Bartoszewska Jadwiga
2625. Bajerlein Maksymilian
2626. Brzezińska Helena z d. Stamm
2627. Bruks btefan
2628. Beyer Teodor Fryderyk
2629. Bachmann Katarzyna
2630. Badowska Marta z d. Gole
2631. Leym Henryk
2632. Biedermann Hieronim
2633. Behnke Jadwiga
2634. Cichocka Leokadia z d. Arendt
2635. Ciesielska Łucja z d. Strachota
2636. Ciastowski Tadeusz
2637. Ciastowska Elli z d. Muller
2638. Danielczyk Klara z d. Brzeskwi- 

niewicz
2639. Duszyńska Zofia
2610. Dach Zofia
2641. Daierłing Jolanta
2642. Estricb Eugeniusz
2643. Franke Felicjan
2644. Feńgler Alfreda-Teresa
2645. Frohlich Artur 
*2646. Grynia fc-rzy
2647. Gawron Józef
2648. Grzesch Henryk
2649. Gesehke Henryk
2650. Gapska Zofia z d. Nikodem
2651. Głodek Tadeusz
2652. Hanisch Roman
2653. Heymann Stanisława 
2654 Handke Czeslsw
2655. Hoffmann Maria
2656. Hoffmann Stanisława
2657. Jacholke Jadwiga z d. Świderska 
2653. ida Jan
2659. Ida Anna z d. Peksa
2660. Jaesclike Urszula
2661. Jaeschke Mnria
2662. Knoll Stefan
2663. Komischke Zintoni 
2664.. Kramer Agnieszka 
266". Kajzer Małgorzata
2666. Krolopp Otton-Tadeusz
2667. Kamiński Stefan
2663. Kamińska Maria z d. Weimann
2669. Kamiński Czesław
2670. Kamińska Teofila
2671. Kamińska Krystyna
2672. Kamińska Urszula 
2673 Koenig Florian 
2574. Kusz Hiemniro 
2675 Kaethne* Herbert
2676. Kaczmarek .Józef
2677. Krolopp Stefania 
2678 Lewicka Jadwiga
2679. Laubo Marian
2680. Muller Jnówea z d- Jezierska 
2631 Małecki Tadeusz
2682 Nowak Katarzyna 

• 26S3. Nitschke Teofila z d. Ratajczak
2684. Nowak T'rtus
2635 Pflanz Henryk
2686. Pflanz Maria z d. Piechowiak
2637. Pflanz Kazimier*
2639. Posett M.n^ia
2689 Piscezewska Antonina
2690. Przewoźna Emma z d. Hartel
2691 Przewoźna Irena
2692. Popialkirwicz Leonnrd
269.3 Boseak Piotr
2694. Remlein Zofia
2695. R.ido3z Maria
2696. Rerolein EP.ginsz
2697. Szolc Alfons
2698. Szczepurek Cecylia z d. Bazyla 
2699 Snrdyk Bronisław
2790. Świergirl Franciszek 
2701. Sznwalaki Alfred

Tmśooa rodziców Da?» urodź. Lo.
Maria
Zygmunt — Zofia 
Henryk — Zofia 
Franciszek — Julianna 
Andrzej — Maria 
Jan —■" Mana 
Augustyn - Pelagia 
Adolf — Pelagia 
Eugeniusz — liPalentyna 
Friedrich — Ewa 
Pelagia
Antoni — Augustyna 
Wojciech — Maria 
Ludwik — Zuzanna 
Wojciech — Marta 
Franciszek — Maria 
Ferdynand — Anna 
Nikodem — Bronisława

Wincenty — Barbara
Bernard — Jadwiga 
Antoni — Maria 
Paweł — Anna 
Leon — Maria 
Antoni — Helena 
Paweł — Helena 
Caes5aw — Zofia 
Józef — Frirda 
Fryderyk — Anna 
Edward — Weronika 
Maksymilian — Franciszka 
"Władysław — Pelagia 
Tomasz — Weronika 
Stanisław .— Julianna 
Jan — Zofia '
Stanisław — Stanisława 
Stanisław — Stanisława 
Franciszek — Rozalia 
Antoni — Katarzyna 
Michał — Matylda 
Melchior — Marid^ 
Fryderyk — Anna 
Władysław — Weronika 
Leopold — Franc.szka 
Jan — Zofia
Piotr — Magdalena 
Edward — Ida 
Mjrhal - Antonina 
Teofila
Stefan — Mnria 
Stefan — Maria 
Stefan — Ma ria 
Stefan — Maria 
Franciszek — Maria 
Jan — Maria 
Otton — Małgorzata 
Jan — Marta 
Roch — Marta 
Ludwik — Urszula 
Kc/ro-l — Maria 
Michał — Ludwika 
S^wefyn — Roliodora

, Łukasz — Katarzyna 
Wojciech — Flżbieta 
Jan — Stanisława 
Antonina
Wojciech - S’anisława 
Henryk — Maria 
Antoni — Maria Elżbieta 
Jan — Iren"
Tda
Franciszek — Emma 
Stanisław — Maria 
Franciszek — Eleonora 
Maksymilian — Maria 
p8Wej — ,Franciszka 
Stanisław — Janina 
Antoni — Joanna 
Marcin — Agnieszka 
Franciszek — Bronisława 
Franc.szek — Marianna 
Roman — Zofia

30.
1.
1.

15.
6.

39.
30.
2.

20.
26.
23.
23.

2.
19.
2.
9.

1929
1920

1. 1901 
8. 1915 
4t 1895 
5. 1S94
1. 1912 
5. 1896
8. U 29
9. 1899
5. 1875
2. 1901 
1. W 
i. 1905
6. 1908 

10. 1902

29.
14.
29.
19.
30. 
14. 
21.

4.
24.
28.
13.

31.
18.

24.
13.
29.

1.
3.

26. 4. 1921 
11. 2. 1929 
13. 11. 1925 
13. 4. 1926 

3. 1924 
6. 1930 
1. 1904 
3. 1927
3. 1921 
1. 1921
4. 1933

19. 4. 19C2
3. 9. 1928 

8. 1888 
1. 1897
5. 1923 
8. 1922

12. 11. 1929 
19. 5. 1908

2. 2. 1393
18. 1!. 1893
23. 5. 1927 
2-4. 2. 1903 
26. 8. 1910 
31. 10. 1892
24. 12. 1899

3. 5. 1380 
7. 1900 
3. 188’

6. 32. 1384
29. 7. 1939

3. 1920 
7. 1928 
9. 19^4
4. 3923 
3. 1906

21. 12. 1902
3. 3. 1995

19. 8. 1901
22. 30. 1383
1. 8. 1914 
5. 10. 1906

27. 9. 1896 
5. 10. 1885

27. 4. 1870
9. 12. 1903

22. 9. 1904
2. 2. 1903

24. 2. 1928 
31. 12. 1927 
17. 12. 1917 
14. 7. 1392
10. 5. 192
29.
28.
16.

Nazwisko i imię
2702. Schrake Jadwiga z d. Jankowiak 
2703- Schrake Henryk
2704. Schreii Felicja
2705. Schulz Maria
2706. Strugała Jadwiga
2707. Stachowski Wojciech
2703. Stachowiak Wacław
2709. Toktow.icz Lidia z d. Sołtysiak
2710. Tietze Roman
27’ 11. Ti^chler Feliks
2712. Wegner Aleksander-Benedykt
2713. "Wapniarek Alfred

Walter Jan
Walte» Wiktoria 
Wyskok ILnryk

d. Jasiak

Imiona rodziców Da* a urodź.
Józei — Wiktoria 
Otton — Pelagia 
Paweł — Łucja Y 
Stanisław — Maria 
Jan — Katarzyna 
Weronika
Michał — Franciszka 
Ludwik — Berta 
Wilhelm - Wiktoria 
Gustaw — Wanda 
Michał —r Anna 
Jan — Elżbieta 
Jan — Marianna 
Tomasz —. Balbina 
Jan — Ida

2715.
2716. ,
271.7. Wyskok Małgorzata z d. Rutkowska Jan — Marianna 
2718.
2719
2720
2721
2722

d. Dulat

19?? 
4. 1904 
4. 3923 
2. 1920

22. 11. 1929 
19. 4. 1914
23. 10. 1905
21. 8. 1925 
21. 9. 190]
10. 10. 1915

Wojtas Elżbieta 
Wagner Henryk 
Ziilsdorft Edward 
Ziob Bronisława z d. Nowak 
Arnie? Irena

2723. Arndt Teresa
2724. Augustyniak Waleria
2725. Błoch Alfred
2726. Błoch Jadwiga z d. Nowak
2727. Bestia Irena z d. Sekuła 
2723. Borówk’ Izabela z d. Spychała
2729. Breuer Jadwiga
2730. Borówka Ryszard
2731. Berndt Jan
2732. Bukowska &ena z d. Cylke
2733. Bukowski Zygmunt
2734«r Bukowski Tadeusz
2735. Bukowski Paweł k
2736. Bugzol Jolanta
2737. Bugzel Felicja 

'2738. Bettini Alicja
2739. Babs Alfons
2740. Bieniaszczyk Alicj.
2741. Bonke Władysław

B-ambor Ssweryn x
2743. Dzięcioł Zenon
2744. D^ausche. Marta
2745. Damska Janina z d. Tylewska 
2746 Dobrzyński Stanisław
2747. Delłer Janina z d. Bennieh
2748. Drożdżyńska Merta
2749. Drefs Anna z d. Miirche
2750. Drefr Irena
2751. Dopychał Mana z d. Małypa
2752. Dymek HtJina z d. Ciesielska
2753. Elsner Jadwiga z d. Nadolna
2754. pontar: Ludmiła
2755. Fritsche Agnieszka z d. Szala
2756. Fengłer Jadwiga z d. Łuczak
2757. Fengłer Hc ’9t
2758. Filipiak Elżbieta z d. Gałońska 

Frisske Antonina 
Gunter Bronisław 
GeisleT Erika z d. Michalak 
Głód Mirta z d. Klein 
Gmiąt Stefania

276-4. Gołąbka Jan 
2765. Handke Władysława

Harmel Karolina z d. Tysiak 
Henecbe! Wiktoria z d. Drewniak 
Hen*cbel Ursruła 

Henscbel Czesław 
Hiłłe Alfred
Hoffmann Zofia z d. Szulc 
Hoffmann Bruno 

2773. Hoffmann Ewa 
774. Jagielski Wojciech 

łcgielniak Helena 
Jeńsko Paweł 
Jesionowska Zofia 
Kaczyńska Cecylii 
Kaczyński Józef
Kables Gertruda z d. Walłnjtz 
Kaczmarek Gracjan 
Kaczma-ek Gertruda 
Klnczyuska Maria

2759.
2760.
2761.
2762. 

763.

2766.
2767.
2768.
2769
2770 
2771. 
5772.

2775
2776.
2777.
2778. 
2779
2780.
2781.
2782.
2783.

Franciszek — Rozalia 
Maksymilian — Magdalena 
Jan — Marianna 
Walenty —- Franciszka 
Stanisław — Helena 
Teofil — Michalina 
Ludwik — Frieda 
Kareł — Rozalia 
Wojciech — Jadwiga 
Michał — Maria 
Franciszek — Maria 
Maria
Ryszard — Leokadia 
Wojciech — Matylda 
Jan — Rozalia 
Paweł — Irena 
Paweł — Irena 
Antoni — Marta 
Henryk —- Helena 
Henryk — Hełena 
Adolf — Bert 
Jan — Marta 
•Aleksander — Zofia 
Stanisław —- Maria 
Jan — Anna 
Stefania
Emil — Marta 
Wincenty — Franciszka 
Michał — Koustancja 
Alfons — Jamna 
Jerzy — Jadwiga 
Paweł — Katarzyna 
Feliks — Ar”-0 
Jan — Stanistawa 
Zyjtmunt — Stefania 
Franciszek — Kazimiera 
Stanisław — Wilhelmina 
Wawrzyn - Rozalia 
Józef — Jadwiga 
Bogumił —• Katarzyna 
Józef — Maria 
Antoni — Katarzyna 
Arnold — Zofia 
Kazimierz — Wantla 
Ida
Jan — Helena 
Antoni — Anieła 
Paweł — Mana 
Roman — JnLanna 
Andrzej — Magdalena 
Franciszek — Wiktoria 
Franciszek - Wiktoria 
Oskar — Helena 
Otton-Jan — Olga 
Jakub — Berta 
Brono — Zofia 
Antoni — Elżbieta 
Jan — Maria 
Antoni — Rozalia 
Mieczysław — Weronika 
Paweł — Władysława 
Jan — Marianna 
Paweł — Balbina 
Andrzej — Stanisława 

d. Schwarz Maksymilian — Marta 
Jan — Anna

d. Maae

d. Eckert

Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10, 1 Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Społem 8 Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) - Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

11.
15.
23.
13.
6.

21.
6.

11.
15.
11..11. 
26. 3. 
26» 9.
4- 10. 

11. 12.
4. 11. 

19. 5.
1. 11. 

25. 6.
7.

31.
11.
31.
13.
19.
30.

1. 11.
4. 8.

1.
2.
1.
7.
4.

11.
5.
4.

6.
6.
4.

21.
21.
24.
15.
10.
18. 5. 
17. 10.
1. '6.

16. 1.
18.
24.
22.
23. 7. 
27. 11. 
22. 3. 
16. 12. 
14. 6.

6.
2.
7.

28.
25.

1. 10.
22. 5. 
28 
31. Hf 
22. 12. 
6. 12. 

12. 5.
26.

8.
15.
30.
7.
2,

23. 11 
11. 3. 
30. 10. 
15. 12. 
29. 11. 

2.
28.
20.
23.
21.
11.

6. 13. 
11. 6. 
10. 8.

6. 12 
19. 6 
25. 6.

1919 
1915
1910 
1904
1901
1887
1897
1920
1926 
1899
1927 
1927 
1880
1888 
1907
1904 
1868
1925
1889
1903
1929
1930
1926
1913
1914
1911
1917
1921 
1910
1890
1902
1930
1927 
1883
1927 
1921 
1877
1905
1909
1910 
1909
1928
1893
1904 
1904
1918
1906
1907 
1950
1913
1912
1903
1907
1914 
1914

’ 1913
1899
1895
1898 
1914
1890 »
1927
1904
1897 
1917
1891
1920
1928
1905
1898 
1888 
1924 
18«8 
1902 
1893 
1926
1908 
1901 
IW 4 
1901 
1917 
1922

Lp, Nazwisko i imię Imiona rodziców Data aro
2784. Kiuczyńska Marta Jan — Anna 10. i.
2785. Kowalska Agniesz-ka z d. Majewica Aleksander — Anna 4 18. i.
2786. Kolaszinska Wingarda z d. Lange Wojciech — Ida 20. 2.
2787. Koszczyński Kazimierz Ignacy — Zofia 7. 2.
2788. Koszezyńaka Kazimiera z d. Hry-

iner Antoni — Stefania 13. 1.
2789. Koszezymka Renata Kazimierz — Kazimiera 22. 5.
2790. Kluge Teobałd Eugeniusz — Anna 18: 5.
2791 Kńhh Franciszek Andrzej — Gertruda 22. 4.
2792. Leman Konblanty-Eugeniusz-Heinz Gustaw — Helena 9. 11.
2793 Leman Pelagia Walenty —< Franciszka 13. 12.
2794 Lewicka Bronisława z d. Wieland Józef — Jadwiga 14. 11.
2795. Lewicki Adam Aleksander — Łucja 1. 3.
2796. Link Jadwiga z d. Przekowiak Walenty — Konstancja 12. 3.
2797. Linke Elżbieta z d. Glusa Feliks — Maria 30. 12.
2798. Linke Janusz Jan — Elżbieta 29. 11.
2799 Lorenz Anna z d. Lehmann Micha! — Konstancja 20. 8.
2800. Łuczkowska Anna Władysław — Prakseda 5. 8.
2801. Matuszewski Edmund Władysław — Klara 2. 10.
280*1. Miłnikiel Lidia Adolf — Emilia 12. 10.
2S0J. Mosie (Mositz) Gabriela-Anna Karol — Władvgława 8. 1.
2804. Niemczyk Hełena z d. Weiss Wilhelm — Marta 12. 1.
2805. Pazderska Hełena z d. Andrzejew­

ska Julian — Krystyna 23. 8.
2806. Pietruszka Katarzyna z d. Ha rem za Walenty — Maria 28. 9.
2807 Przybył Maria z d. Arnbrozius Bronisław - Katarzyna 29. 11.
2808 Przybylska Anna z d. Beck Kasper — Anna 31. 12.
2809. Przystanowicz Stefan Józef — Wałeria 9. 4.
2810 Przygranowirz Pełagia z d. Pruss Walenty — Waleria 18. 10.
2811. Radke Irena Franciszek — Prakseda 2. 9.
2812. Ratajski Wawrzyn Józef — Maria 27. 7.
2813. Risse Maria Teresa Jan — Ludwika 22. M.
2814. Roemer. Seweryn Aleksander — Teofila 21, 12.
2815. Roemer Aleksandra z d. Abramo­

wicz Franciszek — Aniela 23. 2.
2816.
2817
2818.
2819
2820.

2821
2822.
2823
2824.
2825. 
W6.
2827.

2828.
2829.
2830.
2831. 
2832 
2833.

2834
2835.
2836. 
2837
2838.
2839.
2840.
2841.
2842.
2843. 
2844 
2845. 
2346. 
2847. 
28-18.
2849
2850 
2351 
2852. 
2853 
2354.
2855.
2856.
2857.

Roemei Zofia
Roman Bronisława z d. Kowalewska 
Różańssj'a Felicja-Miłosława 
Sawicka Ełła z <1. Szulc 
Sakobislska Jadwiga zamężna Ko. 
renke

Sadłowska Marta
Sieślak Adain
Sinicka Helena z d. Klein
Smicka Gabriela
Sinicka Maria
Sinicki Francisz-ek
Spalwe Bbimherg Barbara z d. Bu-
jakiewier,
Stalińska Ludwika z .1. Rulcajńska 
Stachowska Gertruda 
Stroscheim Gertruda 
Stroschein Edmund 
Szczechowiak Stanisław 
Szczechowiak Maria-Halda z d. 
Bretts^bneider 
Szepka Adam
Szepka Antonina z d. Brzezieka 
Szostak Krystyna 
Schoia Alfksańdra_ z d. Sterna! 
Schulz Kazimierz 
Sehlecht Józefa z d. Cicha 
Schmaedicke Wanda z d, Macióska 
Schn inger Halina z d. Guzdz 
Tsicićlt Łucja r d. Sarna 
Tritt .Janina z d. Lip 
Tysiak Roman
Wag er St,„i„kwa i d. Majewicz 
Wagner Anna 
Wapner Edward
Wapner Aniela z d. Mikołajczyk
Wawrzyniak Leon
Weidler Józefa z d. Larska
Weimann Anna
Wittiy Józefa
Woźnicka Jadwiga
Wolaial' Anna z d. Littmann
Zahlten Barbara
Zimmermaun Anna z d Naskręt 
Wenzel Edyta z d. Abelt

Seweryn 
Stanisław 
Jan — Kazimiera 
Ernst — Berta

Aleksandra 
- Julianna

Berta
Apolonia
Chrystian — Franciszka 
Teodor — iMaria 
Franciszek Hełena 
Franciszek — Hełena 
Franciszek — Konstancja

Maksymilian — Julia 
Franciszek - Anna 
Wojciech — Marta 
Marcin — Jadwiga 
Marcin — Jadwiga 
Stanisław - Marianna

Hermann — Anna 
Kasper — Wiktoria 
Michał — Maria 
Antoni — Regina 
Józef — Joanna 
Karol — Leokadia 
Ludwik — Elżbieta 
Michał — Ro.alia 
Józef — Anna 
Cezary — Mirta 
Adam — Antonina 
Tomasz — Honorata 
Wacław — Jadwiga 
.Józef — Anna «
Be'rnard Otylia 
Józef —- Zofia 
Andrzej — Franciszka 
Stanisław — Józefa ' 
Józefa — Maria 
Andrzej — Antonina 
Franciszek - Apolonia 
Fryderyk -- Augusta 
Franciszek — Maria 
Roman — Małgorzata 
Adolf — Antonina

1962

1990

1894
1875

1898

1912

1857
31. 7- <’*’

11. 1. I’27 
15. S.l”2

12. 12- ’8’'' 
22. 3. 1*

1917 
8. W81 
4. IW’

192’

15.
26.
16.
17. 9.
2. W. 2888

30. 11-
11. 8- ”2', 
is 5 I’1! 
is' 7- 1,26 $ U.
26. 10. I’1’ 

23. 11. 1883
1S- W89
20- 5' ,o-’5 
24' * 

J: 3.

27"
w: 8 $

2 -

i”: 5

czvnTvTodz a - godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat Redakcji
Te Redakci ® ’4"tej- Nades!^h popisów Redakca me zwrac^
lel Redakc,, 62-/0 /nocny 67-11), _ Tel Dyr Delegatury 64-75 - T., r Jnnrmżu 78-64

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelni k‘k Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha
Tel Kolportażu 

pod Zarządem Państwowym w Poznaniu.


